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W zywam y wszystkich Kolegów tak m iejscow ych, jakotcż z prowincji do zapisywania się na człon­
ków Zawodowego Związku Autom obilistów w Krakowie.

Tylko należpnie do silnej organizacji może W am  zapewnić obronę W aszych własnych interesów. 
Łączcie się, a będziecie silni.

N iebawem delegaci tutejszego Związku odwiedzą oddziały w Tarnowie, Jaśle, Zakopanem, Chrzano­
wie i inne, celem om ówienia spraw organizacyjnych.

JaKie własności umysłu potrzebne są dla dobrego kierowcy.
Nie n a p ró ż n o  b a d a n ia  lek a rsk ie  w y m ag a ją  

od p rzyszłego  k ie row cy  sp raw n o śc i n .e  ty lk o  f i­
zycznej. ale i sp raw n o śc i zm ysłów , ja k  n. p. w z ro ­
ku i s łuchu . P ra w id ło w a  czynność  U c h  osta tn ich , 
ro zs trzy g a  zasad n iczo  o dopuszczen iu  k a n d y d a ta  
do p rzyszłego  zaw odu . W spó łczesna  m iedza le ­
k a rsk a  s ta ra  się u jąć  w n a u k o w y  system  sposohy 
b a d a n ia  zdo lności p o trzeb n y ch  do o k reślonego  z a ­
w odu i przy pom o cy  c iekaw ych  u rząd zeń  i przy- 
rząd ó w , u s iłu je  u jaw nić- n ie  ty lk o  cielesne, ale 
i um ysłow e zdolności. Z aznaczyć je d n a k  należy , 
że n ie ty lk o  dobry słuch , w zrok  i b ra k  u łom nośc i 
fizycznych  po w in ien  ro zs trzy g ać  o zdo lnościach  
p rzyszłego  k ierow cy , a le  i sp raw n o ść  u m y słu  —  
w zględn ie  jego  w łaściw ości, leżące ju ż  w sferze 
d z ia ła ń  p sy ch iczn y ch  —  k tó re  m oże tru d n o  d a ­
dzą  się w y k azać  zw y k łem i sposobam i b a d a n ia , 
a d o p ie ro  u w id aczn ia ją  się w y ra ź n ie j w  czasie- 
p e łn ien ia  o bow iązków  zaw odow ych .

T a k  n. p. pew ne  p rze jaw y  psych iczne , k tó re  
zasadn iczo  w życiu  codz iennem  n ie  m o g ą  b y ć  p o ­
czy ty w an e  za w adę, jed n ak że  w zaw odzie  k ie ro w ­
cy m o g ą  się o k azać  n iek o rzy s tn e in i i czasem  brze- 
m ien n em i w  sk u tk i. Są n iem i: n a d z w y c z a jn a  w ra ­
żliw ość i zb y t su b te lne  o d d z ia ły w an ie  n a  bodźcę  
zew n ę trzn e  i w ew n ętrzn e , ja k  rów nież , od  tej 
w raż liw o śc i do pew nego  s to p n ia  zaw isła  —  z b y t­
n ia  i n ie ra z  n iew y tłó m aczo n a , nieśmiałość*;-; N ie 
n a leży  je j tłó m aczy ć  b ra k ie m  odw agi, je s t to  r a ­
czej w y b u ja ła  fa n ta z ja , w p rz e w id y w a n iu  m a ją ­
cych n a s tą p ić  z jaw isk  i to zaw szt^z w ym ikiem  d la  
d an e j osoby —  n iek o rzy s tn y m . K ierow ca n ie  p o ­
w in ien  b y ć  zby t w rażliw ym  i n ie  p o d d a w a ć  się 
ła tw o  bodźcom  zew n ę trzn y m  i w ew n ę trzn y m  (t. j. 
u czuc iow ym ); o b d a rzen i now iem  w jb u ja łą fu c z u -  
ciow ością ła tw o  m ogą  spow odow ać  w y p ad ek , k tó ­
rego w  zupełności p rzew id z ieć  n ie  b y li -w stan ie .

Z b y tn ia  uczuciow-ość i lęk w  chw ili np . n iesp o ­
dziew anego  p o jaw ien ia  się p rzeszk o d y  n a  jezdn i, 
np . w  p ostac i dz iecka  i o d ru ch o w e bezw iedne n ie ­
m al za reag o w an ie  n a  to  z jaw isko , m oże b y ć  p rz y ­
czy n ą  n ieszczęśliw ego w y p a d k u  —  m im o, że p rz \ 
o d p o w ied n iem u  s ta len iu  fa k tu , b y ło b y  jeszcze do- 

J |yć  czasu  n a  szczęśliw-e om inięcie  p rzeszkody . 
Ś m iałość i p rzy to m n o ść  —  o raz  z im n a  k rew  —  
ja k  rówmież i zau fan ie  do  m ech an izm u  sw ego w o­
zu spow odu je^fże  zaw sze n a  czas za h a m u je m y  
wóz lu b  om iniem y7 w y ła n ia ją c ą  się nag le  prze!-, 
szkodę. R ów nież odnosi się to  i do  uczucia  litości 
budzącego  się u kierowTcy w chw ili g rożącej śm ie r­
ci p rzez  p rze jech an ie  p rzeb ieg a jącem u  p rzez 
jezd n ię  zw ie rzęc iu ; p ró b ę  om in ięc ia  u c h ro n ien ia  
od n iech y b n eg o  zgonu  k u ry  lu b  p sa  n ie jed en  
litościw7y  k ie ro w ca  w łasn em  ż \c ie m  m oże p rz y ­
płacić. W  p o d o b n y ch  w ięc w y p a d k a c h  —  p ięk n y  
zazw ycza j ry s  c h a ra k te ru , ja k im  jes t u c z u ie  li­
tości —  stan o w ić  będzie  w ad ę  d la  k ierow cy .

N ieśm iałość —  choć to  m oże b rz m i p a ra d o k ­
sa ln ie  —  m oże być  rów nież  p rzy czy n ą  n ieszczęśli­
w ego w y p ad k u . C zujny  i b a c z m  n a  w szystko  k ie ­
ro w ca  —  m u si k o rzy s tać  z k ażd e j sy tu ac ji, p rze- 
dew szy stk iem  w czasie ja z d y  w- w ie lk iem  m ieście, 
•o n ad zw y cza jn ie  ro zw in ię ty m  ru c h u  a u to m o b i­
low ym . W  P a ry ż u  n p . zb v t p ow olne  a co za tem  
idzie o s tro ż n e 'k ie ro w a n ie  wTozem  —  zw róci u w a ­
gę p o lic ja n ta  i w yw oła  jego sprzeciw , c ie rp i bo- 
w7iem  n a  tern n ad zw y cza jn ie  szybk ie  tem p o  ru ch u  
u licznego  W  m iejscach  w zm ożonego ru c h u  u licz ­
nego, m u si kierow 7ca k o rzy s tać  z n a d a rz a ją c e j cię 
sy tu ac ji —  zwdaszcza w chw i.i p rz e k ra cz a n ia  
sk rzy żo w an ia  u lic  —  ab y  p rz e m k n ą ć  szybko  przez 
w7ażn y  wTęzeł k o m u n ik a c y jn y ; zby t o stro żn e  p ró ­
by  p rze su n ięc ia  się p rzez  tru d n ie jsz y  odcinek  
i w  n as tęp s tw ie  tego zb y t n ag łe  h am o w an ie , sp o ­

MORRIS i dealne  taksówki
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w odow ać m oże zderzen ie  sit; z n a d jeżd ża jący m  
z ty łu  w ozem . A w reszcie nieśm iały ' k ierow ca, nie 
p rzesu n ie  się n a  czas p rzez skrzy żow anie  ulic, bo 
z bocznej lin ji w y jeżd ża jący  w  O statniej chw ili 
w óz, w yprzedzi g q , i pow olny  k ie ro w ca  będzie 
p rzed m io tem  w ym ów ek  za n iep o trzeb n e  p o w ­
strzy m an ie  ru c h u  ulicznego. W  czasie ja zd y  po 
ru ch liw y ch  jezdn iach , u staw iczn ie  p ra c u ją c a  w y ­
o b ra ź n ia  n ieśm iałego  k ie row cy  w y tw o rzy  f a n ta ­
s tyczny  ob raz  ró żn o ro d n y ch  ..sk o m plikow anych  
sy tu ac ji, w rzeczyw istości n ie  is tn ie jący ch  k tó re  
p o c h ła n ia ją c  jego  uw agę, b ę d ą  m im ów oli p rz y ­
czyną ro zm a ity ch  w ypadków . R ów nież obaw a 
zderzen ia  się p rzy  m ija n iu  innego  w ozu idącego 
w' p rzec iw n y m  k ie ru n k u , pow o d u je  zby t da lek ie  
z jeżdżan ie  n a  b rzeg  jezd n i i ew en tu a ln e  zefcli- 
zg iręc ie  się kół.

Z w raż liw o śc ią  i uczuciow ością  łączy  się i 
i s tan  u sp o so b ien ia  w  d an e j chw ili. P o m ija jąc  
fa k t, że zm ienność  n a s tro ju  szy b k a  i n ie u z a sa d ­
n io n a , jest zazw yczaj o b jaw em  chorób  u m y sło ­
w ych, to  zby t k a p ry śn e  usposob ien ie  k ierow cy  
obn iży  v3 zasadzie  jego  k w a lifik ac je  zaw odow e. 
P a n o w a n ie  n a d  sobą. s ilna  w oła, o d p o rn o ść  n a  
różne  w p ły w y  w ew n ę trzn e  i zew n ę trzn e  są nie- 
zbędnem i w łaśc iw ościam i u m y słu  dobrego  k ie ­
rowcy'. S iedząc za k ie ro w n icą , p o w in n o  się p o s ia ­
d ać  ta k .s iln ą  w olę, ab y  w szystk ie  p rzed  ja z d ą  d o ­
znane  w rażen ia , p rzed ew szy stk iem  o n iep rzy jem - 
nom  zab a rw ien iu , d a le j tro sk i i d o zn an e  zaw ody, 
n ie  w zn iecah  u n as  s ta n u  ro zd rażn ien ia . Kto, n ie 
um ie jąc  p a n o w a ć  n a d  sobą, da  się p ow odow ać  
ró żn y m  n iepow odzen iom  d o zn an y m  p rzed  ro z p o ­
częciem  jazd y , k to  ze s to ick im  spoko jem  n ie  z n ie j*  
sie fszeregu defek tów , zm u sza jący ch  go do usta - 
w icznych  p rze rw  w jeździe , ten  po u trac ie  ró w ­
n o w ag i u m y słu  u tra c i s iln ą  w olę i p an o w an ie  n ad  
so b ą  i w ów czas ła tw ie j n a ra z i się n a  n ieb ezp ie ­
czeństw a. S zkod liw em i i n ieob licza lnem i w n a ­
stęp stw a  b ęd ą  też wrsz e lłie  p ró b y  i u siło w an ia , 
ab y  w yn ik łe  z tych  pow odów  stra ty  czasu  w yrów  - 
nać , zw ięk sza jąc  n a d m ie rn ie  szybkość  jazd y , 

" k u t k i  n ieoczek iw ane  n ie  każą  d ługo  n a  siebie 
czekać.; ’

P roces m y ślen ia  p o w in ien  być spec ja ln ie  
u k ierow cy  w yszko lony . M yśleć bow iem  kierow ­
ca m uci p o d w ćjn ie , n ie  ty lko  za siebie, a le  i za

o tacza jący ch  go ludzi. Alyśleć za d ru g ich , to p rz e ­
w idzieć ich dz ia łań  a, a do tego p o trz e b a 'ju ż  pew 
B 9  w p raw y  um ysłow ej, zna jom ośc i lu d zk ie j p sy ­
chiki. aby  z n iew idocznych  d la  d ru g ich  poczymnń, 
wyw n ioskow ać  o jego zam ia rach . Ma to zn acze­
n ie  p rzedew szystk iem  w ru ch u  w ie lko n n asto w y m  
kiedy p rzech o d zeń  w t na jn ieo d p o w ied n ie jsze j 
chwali zejdziesz ch o d n ik a  n a  jezdn ię , p rzeb iegn ie  
p rzed  w ozem  n a  d ru g ą  s tro n ę  lub  cofn ie  się w p o ­
łow ie zam ie rzo n e j drogi. W  ty ch  okolicznościach  
dużą  ro lę  o d g ry w a  dośw iadczenie^kierow cy. P rz e ­
żyte po d o b n e  sy tu ac je , u trw a la ją  się w yraźn ie  
w pam ięci i w y łan ia jąc  się w  od p o w ied n ie j chw ili, 
p rzy czy n ią  się do ro zw ik łan ia  n iebezp iecznej sy ­
tuacji.

Ale do tego p o trz e b n ą  jest sp raw n o ść  p ro ­
cesu m y ślen ia  i to szybk iego  m yśle.ńa., Szybkie 
m yślen ie; p o c iąg a jące  za sobą- szybk ie  dz ia łan ie , ' 
je st powTażn y m  a tu te m  w  zdo lnościach  k ierow cy . 
Uo ;szvbkiego m y ślen ia  zm usza  n as  i szybie bieg 
życia now oczesnego ,jko le jność  n iem al k a le jd o sk o ­
pow ych  jego  zm ian . ch c ia łb y m  przez to p o ­
w iedzieć, że powailne m yślen ie  je s t zn aczn ą  p rz e ­
szkodą  p rzy  p ro w ad zen iu  w ozu ; pow oln ie  b o ­
w iem  m y ślące  człow iek m oże n ie  m ieć  p rzy k reg o  
w y p ad k u , bo  n a  n iego się n ie  n a ra z i, k ie ru ją c  p o ­
woli. P ow olne  m yślen ie  będzie  m oże dokuczliw e 
d la  d ru g ich , ale zasad n iczo  n ie  będzie  w  sobie 
k ry ć  niebezjńeczeństw Ta. T o  o s ta tn ie  p o jaw iać  się 
m oże ty lko  w  chw ili, k iedy  za jdzie  p o trzeb a  n ad  
zw yczaj szybkiego  d z ia łan ia  w ja k ie jś  n iezw y k łe j 
sy tuac ji.

W  sy tu ac ji n iezw y k łe j i n iebezp iecznej od 
g ry w a ją  d u żą  ro lę  t. zw. o d ru ch y . O d ru ch  p o w i­
nien  być  n a ty ch m ias to w y , p o ja w ia ją c y  się ja k o  
re a k c ja  w chw ili, k iedy  m ózg nasz , zan o to w ał

A ER O > I A U T O M O B IL O W E

I Ł O D J K i
wyrabia nowe i naprawia s'are, oraz 
wszelkie roooty .automobilowe blachar­
skie wykonuje po cenacn najniższych

C. P A f R Y N
K rrA K C .iv ,  P A W I A  1 0 .

Reprezentacja Kraków, ul. Czysta ł. 5
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dane w rażen ie . S zybkość p o w staw an ia  o d ru ch ó w  szczęśliw ego w y p ad k u . S łab iej zazn aczo n y  proces
łączy  się z p rocesem  szybk iego  m yślen ia . N a to ­
m ias t n iek o rzy stn em i a n aw et w ręcz szkodliw e- 
m i o k azać  się m uszą  o d ru ch y  m im ow olne , n ie z a ­
leżne od  nasze j-św iad o m o śc i, m ogą  one b y ć  b o ­
wiem  p rzy czy n ą  n iep rzew id z ian e j p rzez  nas n a ­
głej czynności re a k c y jn e j i w  n as tęp s tw ie  je j, nie-

o d ru ch o w y  idący  w p a rz e  z pow olnem  m yślen iem  
m oztpzm niejszyć  zdolności osobiste  kierow i

Te w łasności naszego  m ózgu, z k tó ry c h  za 
zw yczaj n ie zd a jem y  sobie sp raw y , zaw ażyć' p o ­
w in n y  p rzy  o b ie ran iu  zaw odu  k ierow cy  m e c h a ­
n icznego  w ozu. F. W .

Uwadze naszych Władz.
Ciężkie, ale  kon ieczne są o b ow iązk i każdego  

o b y w ate la  w obec w łasnego  p a ń s tw a  —  zd a je  so ­
b ie  z tego spraw  ę k ażd y  d o jrz a ły  człow iek —  w ie 
on  o tern, że bez o fia r  z jego s tro n y  p ań s tw o  
istn ieć  b y  n ie  m ogło  a tern sam em  i on s ta łb y  się 
, .b ezp ań sk im ".

D o ty ch  obow iązków  i o fia r, do  ja k ic h  zobo­
w iązan y  je s t k ażd y  obyw ate l państw ra  n a leżą  p o ­
d a tk i i d an in y , k tó re  w p łacam y  do k as  p a ń s tw o ­
w ych, do tych  podatków  , do  ja k ic h  zobow iązan i 
je s te śm y  n a  rzecz p ań s tw a  na leży  n a jw ięk szy , n a j 
droższy p o d a tek , p o d a tek  k rw i, k tó rą  ob o w iąza ­
n y  je s t od d ać  n a  zew  państw Ta k ażd y  jego o b y ­
w ate l do tych  o f ia r  n ie je d n o k ro tn ie  tak  jj ięż- 
k ich , n a leży  tak że  m iędzy  innem i rek w izy c ja  c a ­
łego naszego  m a ją tk u  - wra rs la tu  p racy , z k tó ­
rego ży jem y z ca łą  n aszą  ro d z in ą  —  rek w izy c ja  
sam o ch o d ó w .

R ozum iem y d o b rze  ciążące n a  n a s  obow iązk i 
i p o d d a jem y  się im bez s łow a sk a rg i w  tern p rz e ­
św iadczen iu , że w y m ag a  tego d o b ro  p ań s tw a , d o ­
b ro  ogółu, a więc i nasze  w łasne  dobro .

Chodzi n a m  ty lk o  o to, ab y  ten  nasz  s to su ­
nek  do  p a ń s tw a  i to  że je s te śm y  w iern y m i, ale 
za razem  i w olnym i oby w a te lam i tego p a ń s tw a , 
z ro zu m ie li ci k tó rzy  to  p a ń s tw o  re p re z e n tu ją  —  
u rzęd n icy . Żle by łoby , g d y b y śm y  m u sie li z ty m / 
ape lem  zw racać  się do w szystk ich  u rz ę d n ik ó w  —  
zw racam y  się do  tych  w y ją tk ó w , k tó rz y  p ra w d o ­
po d o b n ie  n ie , z d a ją  sobie sp ra w y  z tego, że „n ie 
nos d la  ta b a k ie ry  —  ty lko  ta b a k ie ra  d la  n o sa “ .

W  W ojew ództw ie  tu te jszem  są u rzęd n icy , 
k tó ry m  p ow ierzono  sp ec ja ln e  fu n k c je , i k tó ry m  
p raw d o p o d o b n ie  d la tego  zd a je  się, że im  w szyst 
ko w olno  -  u w aża ją  się ci p an o w ie  za p a n u ją ­

cych 'w .u ie jszem  W ojew ództw ie  —  m a m y  tu  ua  
myrśli p a n a  inż. O tow skiego, re fe re n ta  d la  sp raw  
au to m o b ilo w y ch . T en  p an  tra k tu je  n as  —  w ol­
n y ch  obyw ate li państw ra, ponoszących  tak ie  cię­
ża ry  i zdolnycli do n a jd a le j  idących  o f ia r  n a  rzecz 
p a ń s tw a  - ja k  sw oich  pachołków ’ —  tra k tu je  
n a s  j i k  zb irów , wióczęgówy k tó rz y  p rzy sz li ręk ę  
w yciągać  po  ja łm u ż n ę  do  p a n a  O tow skiego, za 
k tó rą  d rogo  b a rd z o  d rogo  zap łacą . P. Otow^ski z a ­
p o m in a  o tern, że n ie  m y  d la  m ego jesteśm y , ale 
on d la  nas, że n ie  m y  z niego ży jem y, a le  on  z n a ­
szej c iężkiej p racy , P rz e m a w ia  p rzez  n as  ro z g o ry ­
czenie do u rzęd u  w o jew ódzk iego  —  D y rek c ji R o­
bó t P u b liczn y ch  —  wr k tó r rm  p. O to w s k ije s t  r e ­
fe ren tem  n a jży w o tn ie jszy ch  sp ra w  n aszych . J e ­
steśm y wT p o s iad an iu  całego szeregu  p isem n y ch  
don iesień  ze s tro n y  członków ’ n aszy ch  n a  jego  spo ­
sób tra k to w a n ia  s tro n . D nia  n iem al n iem a , ażeby  
k toś n ie  p rzy szed ł z rozgo ryczen iem  i żalam  n a  
sposób  u rzęd o w an ia  p. O tow skiego  i jego  sz y k a ­
ny , w k tó ry c h  zd a je  się je s t on  n iez ró w n an y . R o­
zum iem y  n ie je d n o k ro tn ie  ciężkie zad an ie  re fe re n ­
ta  sp raw  sam o ch o d o w y ch  —  sam i sto im y n a  s ta ­
n o w isk u  bezw zględnego  p rzes trzeg an ia  o b o w ią ­
zu jący ch  p rzep isów , te je d n a k  n ic  n ie  m a ją  
w spó lnego  ze szy k an am i p. O tow skiego. D la  ilu 
s lra c ji s treśc im y  k ilk a  don iesień , k tó re  leżą na  
naszem  b iu rk u  red ak cy jn em .

1) D nia 9 czerwTca p rz y je c h a ł p. Otowrski 
z o ficerem  n a leżący m  do  K om isji re je s tra c y jn e j 
18 osobow w in au to b u sem  „B enz M ercedes" n a le ­
żącym  do  firm y  „ Z ak o p iań sk ie j S półk i S am o ch o ­
do w ej" . (Z aksam ) do Z ak o p an eg o  celem  re je s tra ­
cji 30 sam ochodów 7. D ziw nie, ja k  p o d a je  nasz 
sp raw o zd aw ca , o d b y w ała  się ta  re je s tra c ja . Chev-

MORRIS naj l epsze  a u t o b u s y
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f f l L W i S  BOLESŁAW WROŃSKI
KRAKÓW, pi. Szczepański 2.

szorzędne — poleca ceny umiarkowane!

ro le ty  n ie  chcia ł p. O tow ski re je s tro w ać  inaczej, 
ty lk o  ja k o  i-o sobow e w ozy —  d op iero  n a  in te r ­
w encję  p rzy p ad k o w o  będącego  na  m iejscu  \ iż y -  
n ie ra , cz ło n k a  K om isji re je s tra c y jn e j z W a rsz a ­
wy, zgodził się p. O tow sk i re je s tro w ać  Chevro- 
le ty  n a  osób 5 z tein  je d n a k  w y rażn em  zastrzeże­
n iem , że 5-ta osoba to m oże być ty lko  dziecko 
p rzy  p iersi (dosłow ne w y rażen ie  p a n a  O tow skie- 
go). In n e  wozy, re je s tro w a ł pod  w a ru n k iem , żej 
d y re k to r  ..Z ak sam u “ zaśw iadczy , że tą  lu b  ow ą 
część np . łożyTska, buksy7 itp . p e ten t zam ów ił 
w firm ie  ,.Z ak sam “ . —  Bez k o m en ta rzy . O peret- 
kow7y Jw reszcie p rzeb ieg  m ia ł m iejsce p rzy  re je ­
s tra c ji F o rd a  z Ja sz c z u ró v 7k i. K ierow nica  p o p su ­
ta , h am u lce  n ie  d z ia ła ją  z u p e łn ię i k a ro se rja  — 
ja k  się p O tow sk i w yraz ił, n a d a ją c a  się n a  b udę  
d la  o p raw cy  do w ożenia psów7 —  sam ochód  ten 
ja k o  au to b u s  zosta ł z a re je s tro w a n i !!

F irm a  Z ak sam  p rzed s taw iła  do re je s tra c ji 
au to b u s  w y k o n a m  fab ry czn ie  p rzed  6 laty7 n a  10 
osób. Z aksam  w7óz ten  p rze ro b ił n a  16 osób —  
zrobił jed n e  drzw iczki z lew ej s tro n y  (bolączka 
p. O to w sk ieg o ), p om im o  w szystko  p. 0 tow 7ski 
wóz ten za re je s tro w ał. W óz ten pom im o sw ej sze­
rokości 2.05 m . k u rsu je  do M orskiego O ka, gdzie 
szerokość  wto z ó w  n ie  p o w in n a  p rzek raczać  
1.80 m.

2) lm ia  15. VI. n a  d ro d ze  z K rynicy do K ra ­
kow a z a trz y m a ł p. Olow7ski au to b u s, k o n tro lo w a ł 
ilość jadący ch pasaże ró w , k tó ry c h  by ło  15 (au to  
bus 20 osobow7y ) , k aza ł sobie p o k azać  k a r tę  re je ­
s tra c y jn ą  i licencję, k tó re  po  w yjęciu  „w y rw a ł"  
z rą k  kierow7cy-w łaściciela , p o zo staw ia jąc  go bez 
d o k u m en tó w  (wbrew7 w szelk im  p rzep iso m ). Na 
d ru g i dzień p. O tow sk i p rzyszed łszy  zd a je  się, do
p rz e k o n a n ia , że z rob ił głupstw 7o, zw rócił d o k u ­
m en ty  jego w spó ln ikow i. Goście au to b u so w i z a ­
p y ty w a li k ierow cę, k to  to  je s t ten  pan , k tó ry  tak
się zachow7ał.

3) In n em u  znowm w łaścicielow i re je s tru je  p. 
O tow sk i au to b u s  od 6-ciu ty g o d n i —  d a je  „słow o 
h o n o ru " , że ju tro  już  z a re je s tru ję  —  a ju tro  p rz e ­
czy d a n ia  „słow7a h o n o ru "  i znow u zw leka  a b ie d ­
ny  au to b u sis ta  „ ro b i bokam iS3jfi

4) A utobus „jSranciejj z a re je s tro w ał p. Olow7- 
ski d o p iero  za 5-tym  razem  oczyw iście w7 tymi sa ­
m y m  s ta n ie j w- ja k im  byrł p o  raz  1-szy p rzy  re je ­
s trac ji — ale p o trzeb n ą  n a  to b y ła  d o p ie ro  in te r ­
w en cja  u  p. W ojewm dy.

5) R e je s trac ja  au to b u su  G riif-.Stilft o m o to ­
rze  45 HI*., k tó ry  p. O tow sk i u z n a ł zd o ln y m  do 
przew m zenia c iężaru  do 600 kg., odbyw7ała  się 
w  ten  sposób, że p. Otow7ski opuścił g ó rsk ą  z a ­
pad k ę , w łączy ł ty ln y  b ieg  i pe łn y m  gazem  ru szy ł 
do tyrłu. T y lk o  dzięk i n ad zw y cza j silne j k o n s tru k ­
cji p ró b ę  tą, wła.ściw7ą p. Otow7sk iem u , w w trzym ał 
d y fe re n c ja ł i k a z d a n , k tó re  m ogły  u ledz zu p e ł­
n em u  zniszczeniu .

yęNie będziem y' tu ta j  wwliczali całego szeregu  
niew7taściw7ości, n a  ja k ie  "sobie pozwmla p. O to w ­
ski w7 odn iesien iu  do cz łonków  naszy ch . P. O tow  
ski p ow in ien  zrozum ieć , że in te res  nasz  jest in te ­
resem  panstw 7a, k tó rem u  o n csłu ży , d la tego  o b o ­
w iązk iem  jes t jego  w7 g ran icach  m ożliw ość, iść 
n a m  ja k n a jd a le j  n a  rękę, a w  ż ad n y m  w y p ad k u  
nie  szykanow 7ać ludzi, len i m n ie j obchodzić  się 
z n im i w sposób  g ru b ja ń sk i. P a n  O tow sk i jeśli 
chce, żeby jego pow ażano , m u si p rzedew szyst- 
k iem  szan o w ać  sam . siebie, a do  członków ' n a ­
szych odnosić  się z pe łnym  szacu n k iem . W zy w a 
m y w7szyslk ich  członków , aby' o k ażd em  podo- 
b n em  zajściu  złożyli spraw m zdanie w nasze j R e­
dakc ji.
i  ...b =  j . .■ = = = ■ . . ^ - ^ 1 —

Koledzy! kupujcie u firm,
które nas popierają!

■ - -  ■— ■-  ■ ■■■ — ■====■

dogodne warunki spłaty
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Sprawozdanie z fTędzynar, Wyścigu Tatrzańskiego.
W  dn iu  19 s ie rp n ia  b r. od b y ł się w Z a k o p a ­

nem  n a  o d c in k u  d rogi proyyadząóej do M orskiego 
O ka n a  p rzestrzen i 7 :5  k im . pom iędzy ' Ł ysą  P o ­
lam i a M oisk iem  O ki >111 M iędzynarodow y W yścig 
T a trz a ń sk i, k tó ry  zg ro m ad z ił p o n ad  6.000 w i­
dzów  i oko ło  900 sam ochodów .

Im p reza  ta  zo sta ła  zo rg an izo w an ą  p rzez K ra ­
k ow sk i K lub A utom obilow y i p rzy zn ać  należy  
z całem  uzn an iem , że o rg an izac ja  w yścigu by ła  
bez za rzu tu .

K rak o w sk iem u  K lubow i A utom obilow em u, 
k tó ry  z a ją ł w Poisce pod  k ażd y m  w zględem  
p ierw sze  m ie jsce . W yścig  'ten p rzy n o si p ra w d z i­
w ą ch lubę , bo p.pza Z n ak o m itą  o rg an izac ją  W y ­
ścigu. bohajterem  tego W yścigu  zosta ł członek 
K rak . K lubu A utom obilow ego J a n  Rippfer. R e­
k o rd  jego  w ynoszący  5 n r n .  47 sek. n a  p rzestrzen i 
7:5 k inu . co o d p o w iad a  p rzec ię tn e j hyżości 77:7.2' 
k im . na  godzinę w te ren ie  tak  tru d n y m  jest n a ­
p raw d ę  p ierw szorzędny  m.

W y n ik i M iędzynarodcm  ego W yścigu T a ­
trzań sk ieg o  są n a s tęp u jące : ,

Pięćdziesiąt w ierszy na żądanie 
samego pana redaktora.
H a n o m a g i  T a t r y  Stutz"e
D ajm leru c i - - Rugaciści — i
JA SIO

w yniesiony  syvoimi 5 '47" (41). p o n a d  in n e  yyszel- 
k ie  stw o ry  boże, ro b iący  z yyyżyn fin iscliu  za łz a ­
w ione p e rsk ie  yv s tro n ę  M orskiego O ka.

W IE L K I M IĘ D ZY N A R O D O W Y  W YŚCIG 
TA TRZA Ń SK I

Słayya ci K. K. A. —  —  la u r  J a s i o w i ------
la u rk a  P ap ie!

B u g a tti z nospiń skyyapliw ie yvetkniętym  
w a tla s  geograficzny szu k a  zawzięcie! M orskiego 
O ka na  Sycylji.

A p o n ad  yyszystkiem  szum i b u rz a  oklaskóyy 
i k rz y k  e n tu z ja s ty czn y  10.000 p iersi, yv te in  k o ­
b iecych  p a r  n a jm n ie j połow a.

‘D Z IE S IĘ Ć  T Y SiĘ C Y  W ID Z Ó W !
T ak iego  toyyarzystw a, ja k  T rz a sk a  T rz a sk ą , 

T a try  jeszcze n ie  w idziaty. W a rk o t ty siąca  a u t 
z jeżd żający ch  zyyolna gęsiego k u  Z a k o p an em u
a w reszcie   w iw a ty , uścisk i, yvestchnien ia .....
B Y N K IET!

Dc> sh irtu  s ta n ę ło '25 wozóyy. Wy co fan e  zo­
s ta ły  dw a w o zy : .S teyer p. W o lfn e ra  i „ F ia t“ p. 
K irschnera. O slareężnie startoyyało Woźmy 23, 
W yścig  zaczął się o godzin ie  2.21 W y n ik i: 1) H a- 
n o m ag  proyvadzony p rzez p. B rossa, czas 11,42,36, 
p rzec ię tn a  szybkość n a  godz. 38 k m  141 m .; 2) 
H an o m ag  p. K n ap p ik ą?  czas 10,Ił-l, 16, p rzec ię tn a  
szybkość Pa godz. 43.467 m. :ę>j T a tra , proyyadzo- 
n a  p rzez  p. D ygata , yy-óz 2-cy lind row y , d o sk o n a ły  
‘czas 9,14,01, przfeciętnaiyfeybkość 48.736 m .; 4)' 
,,F ia t ‘, p row adzony  p rzez p. M eyera, czas 8,22,55. 
p rzeciętna' szybkość  53.725 m . (S am ochody tego 
typu  uzy sk iw ały  w ro k u  zeszłym  czasy p o n a d  10 
m inut?? 5) Im p eria l, p royyadzom  p rzez p. Sza- 
w ernoyeskiego, czas 11,42,53, p rzec ię tn a  szybkość 
38.429 m .; 6) B ugatti, p ro w ad zo n y  p rz^z inż. B o­
guckiego, wóz 4-cyiindroyyy sp o rtow y , . czas
9,20,30, p rzec ię tn a  szybkość 48.188 nu ; 7) T a tra  
(najnoyvszy m odel 4-cy lindrow y) p ro w ad zo n y  
przez p. K uczew skiego 9,58,88, p rzec ię tn a  ^szyb­
kość 45.084 nu : 8) T a tra , k ie ro w ca  fab ry czn y  
V erm iżoyvsky, czas 7,14.82, p rzec ię tn a  szybkość 
62.860 m. (czas lepszy  od  100-konnych  D aim le-

N iim ilk n ą c e  echo b iegn ie  z Ł ysej Polany na  
ca łą  po lską  pospo litą  Rzecz.

Mój Boże', już  tydzień  m in ą ł, a gdzie się go 
nie- słyszy  b e z u s tan n ie?  Dźyyięczy yy n a m ię tn y m  
szczeb io n id ro zJ  Y Śienionycli dzieyyczątek —  p rz y ­
siada  się n ieyyyczerpanym  tem atem  do stolikóyy 
k ayy ia rn ianych  byw alców r —  p ełno  go w  p ra s ie  —  
g a rażach  —  w szędzie, b a  n aw e t w- rzeczowTych  
(zdarza  się u n as  n iek iedy) d y sp u ta c h  fachow ców  
i k o neserów  au to m o b ilizm u . Z p rzy jem n o śc ią  s łu ­
ch am  kobiet n ie  p rz e k ra cz a ją c y c h  la t p o b o ro ­
w ych -  bo  e n tu z jazm u  p e łn e  są i szczere. —  Po- 
p ro s tu  se rca  ich zm ien iły  tę tno . M iast odyvieczne- 
go FyUKf -*■ PU K ! —  b iją  z p rzyśp ieszen iem  
JAŚ! —- JA.Ś! - - Co tu w iele gadać  —  co d ru g a  
clicc kompi}e,s*śora

Ja k ż e  Gi zazdroszczę  J a s ie n k u  te j noyyej 
a  je d n a k  ta k  m iłe j m itręg i.

P rz y  s to lik ach  Jazz  głuszy n a  szczęście b re d ­
n ie  d o m o ro sły ch  a u t o m o b ih s t ó w .  jeżdżących  
taxcm , —  — głosy cyników- i sceptykóyy g in ą
yy poyyodzi dźw ięków  rad o śc i i t r i u m f u -------------
i m og łoby  być p ięk n ie  n a  śyviecie! ......  cóż, k iedy
fachoyycy, czysty  b a ry to n  z C zystej n ie  d a je  m i 
sp o k o ju  i rzu ca  p o p rzez  ra c jo n a ln ą  szybkość

MORRIS s a mo c h ó d  dla każdego
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r ó w ) ; 9) B ugatti. 8 -cy lin d ro w y  z k o m p reso rem , 
p ro w ad zo n y  p rzez p. S zw arzenste ina , czas 6,28,18, 
p rzec ię tn a  szybkość  69 55o m.

10) A u stro -D aim ler 100-konny bez k o m p re ­
so ra , p ro w ad zo n y  p rzez Itr. M. Potockiegoi^-czas
7,14,31, p rzec ię tn a  szybkość 62.167 n i.; 11) 
A ustro  - D aim ler. k ie row ca  Z aw idow ski, czas 
6 ,50 ,97; p rzec ię tn a  szybkość 65.698 m .; 12)
A ustro -D an n le r, k ie row ca  p. C ieński ze Lw ow a, 
czas 7,27.96, p rzec ię tn a  szybkość 60.273 m .; 13) 
A ustro -D aim ler, A. P o tock i z Z a to ra , czas 6,51,25, 
p rzec ię tn a  szybkość 65.653 m .; 14) C hrysler, k ie ­
row ca  p. R om er, czas 8,01,57, p rzec ię tn a  szyb ­
kość 56.066 m .; 15) D odge p. Z m ig roda, czas
8,18,04, p rzec ię tn a  szybkość  54.212 m .; 16) Stu- 
deb ack er, pos. D ąbrow sk iego , k :erow p. Ju d asz  
w7raz  z p. Jach em , czas 7,56,97, p rzec ię tn a  szy b ­
kość 56.607 m .; 16) S tutz, 8-cylindrow yy p. W . 
K e lle rm an a ; czas 7,38,12, p rzec ię tn a  szybkość 
58.936 n).

W y n ik i w k a te g o rji w y śc ig o w ej: .S ta rto w a ło  
■wozów7 sześć. 1) G raef S tifft, ks. L ich tenste iną , 
czas 6,26,68, p rzec ię tn a  szybkość  69.825 m ., 2) 
\u s tro -D a im le r , k ierów , inż. H. L iefe ld t, czas 
6,02,$3)) p rzec ię tn a  szybkość 74.517 m ., 3) B u g a t­

ti, J a n  R ipper, czas 5,47,41, p rzec ię tn a  szybkość 
77.717 m!i$4) B ugatti, d r. R. V etterli (Szw m jcarja), 
czas 6 ,17,B7?5 p rzec ię tn a  szybkość  71 547 m ., 5) 
F ia t  m od. 509, k ier. p. M eyer, czas 8,25,41, p r z i f t  
c ię tn a  szybkość 53.421.

P oza  k o n k u rse m  s ta rto w a ł S tu tz  p. B itsclian 
czas 7,32,20, p rzec ię tn a  szydikość 59.703 m.

a) W y n ik i Międzyrnarodow 7ego W yścigu  T a ­
trzań sk ieg o  w  k la sy fik ac ji ogó lnej: 1) J a n  R ipper, 
K rak o w sk i K lub A u tom obilow y n a  B u g attim , 2) 
inż. H en ry k  L iefeld t, A u to m o b ilk lu b  P o lsk i, n a  
\u s tro -D a iin le rz e , '3) Dr. R o b ert Y etterli, S zw aj­
ca rsk i K lub A utom obilow y, n a  B iig ah n n , 4) ks 
L ich ten ste in , A u strjack i K lub A utom obilow y. —  
K lasy fik ac ja  w k a te g o rji sam ochodów  w yścigo­
w ych : b) 1) J a n  R ipper, K rak o w sk i K lub A uto 
inob ilow y, 2) inż. H. L iefeld t, A. P., 3) D r. Vet- 
lerli, S zw ajca rsk i K. A., c) w ozy spo rtow e: 1) St. 
S zw arzęnste in  K. K. A., 2) E . Zaw7idow7ski, M ałop. 
K. A., na Austro-Daim lĆjize, 3) A. lir. P o to ck i K. 
K. A. —  W  k a teg o rji d) 1) m ie jsca  poszczególnych  
k lasyT ikacjach  k a te g o rji w yścigow ej: 1) ks. L ich- 
tenste in  A u strjack i 1\ A., 2) LI. L iefeldl A. P. 
w k lasie  d., 3) J a n  R ipper, K. K. A., w7 k lasie  f.,
1) J a n  M eyer K. Iv. A. w k lasie  g. M iejsca w po-

35-ciu n a  godzinę z zam k n ię te j szczelnie lim u zy ­
ny  z k u fre m  pow7ag ą  n a b rz m ia łe  p y tan ie

W Y ŚCIG  CZY PRÓ BA  W Y T R Z Y M A Ł O ŚC I^ 
K ochany7 —  D rogi —  Dobry7 a je d n a k  n ie u ­

błagany7 R edak to rze! C zem u nie pozw olisz m i, 
bym  p lo tąc  trzy7 po trzy zap e łn ił ty ch  n iezbędnych  
p ięćdziesią t wderszy —  o t choćby  w sp o m n ien iam i 
z p rzed o sta tn ie j se rp en ty n y , gdzie wr m oich  
oczach, nic- ty le w y traw n y , co u ro d z iw y  Ks. L ich ­
ten ste in  p o rw a ł s ta teczn ą  w strzem ięźliw ością  n a  
w irażu  serca  sto jący ch  obok pono  au ten ty czn y ch  
dziew ic. C zem u n ie  każesz m i racze j w  czoła p o ­
cie szu k ać  ry m u  do H an o m ag a . by m  się s ta ł n a j ­
lepszymi m ięd zy  szo fe ram i p o e tą?

Nie! Zaw zięcie i u p a rc ie  suszy  m i łeb rów n ie
n u d n y , ja k  p o w ażn y  te m a t  W YŚCIG CCZY
PRÓBA W Y T R Z Y M A Ł O ŚC I?

I poco to k o m u ?  W yścig  czy .....
N IE ! —  Do w7szystk ich  stu  tysięcy o g o n ia ­

stych  d ja b łó w .
W YŚCIG! W YŚCIG! W YŚCIG!
Nic m n ie  n ie  obchodzi w te j chwali ‘n te res 

f a b ry k a n ta  sam ochodów 7. —  P a l czarc i ca łą  eko- 
n o m ję  i w szelkie wTzględv p rzem ysłow o  —  d o la ­
row e, którym i trzeb a  p ró b y  wy trzym ałości.

W iem , że o p asły  tłuszczeni i d o la ra m i b u s in  
n e sm a n n  k u p i M o rrisa  lim u zy n ę  (też n iep raw d a) 
a n ie  B u g a tti‘ego, je d n a k  w te j chw ili n ie  chcę 
m yśleć o rzeczach  su c h y c h  —  o d rzu can i p recz 
w7szelk ieó in teresy  z fu n ta m i szterlingów  w łączn ie  
i cieszę się w raz  z całą  ro z e n tu z ja zm o w a n ą  rz e ­
szą, że byiy7 wy7ścigi a  n ie  ra id  z k o n iak iem , c z a r­
n ą  k aw ą , sm ażo n en ii k u rc z ę ta m 7 i ko lą .

Być m oże, że w7yścig to  p ięk n y  fa je rw e rk  
Łydko, co oczy i se rca  poifflwa, n i l  d a ją c  żadnyob 
p o zy ty w n y ch  korzyści.

W iem , że n ie  w7pły7nie  on  w żad n e j m ierze  n a  
rozw ój k o m u n ik a c ji au to b u so w o j K rak ó w — K łaj.

Lecz co innego  koń  p e łn e j k rw i —  a co in ­
nego  wy7trw7a ła  h ab e ta , c iągnąca  rekordow 7ą dość 
b a n ie k  m lek a  na p a c h c ia rsk im  w ózku.

W yścig  to  g ra  —  gdzie częściej k rv 7ią, niż 
d o la ra m i p łac ić  trz e b a  staw7kę. A je d n a k  chociaż 
w7iom , że tam  n a  j ;d n y m  w drażu ś lad  k ó ł o d d a la ł 
się zaledwde o dwde d łon ie  od śm ierc i pow dadam : 
Jed ź  J a s iu  do B u d ap esz tu , do Czech, do  B u g a tti —  
a wrreszcie n a  T a rg a  F lo rio  i b iją c  m łodzieńczą  
p o lsk ą  b ra w u rą  w7 sk ó rę  ile i kogo  się da, t rz y ­
m a j się choćby  o jed en  cal tydko, b y le  ten  ,eden 
zaw sze po zo staw ał. Jaw .

Repr. Int. Nanowsk', Kraków, Czysta 5
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szczególnych  k lasach  k a teg o rji sp o rto w ej: 1) W . 
K elle rm ann  Mj K A. w klasie c, 2) St. S zw arzstein  
K. K. A. w k lasie  d. W l. B ogucki, M. k .  A. w k la ­
sie f. 4) la b ry k a  T a tra ' k ierów . V enn iżo \vsky  
na  „ T a trz e 1' w kiasit- e. 5) Je rzy  K n ap p ik  nayH a- 
inom agu  w k lasie  I.

W edle  k a teg o rji wozów k la sy fik a c ja  p rz e d ­
staw ia  się n a s tęp u jąco : N ajlepszy  czas u zy sk a ł
w k a teg o rii w ozów  w yścigow ych Ja n  R ipper n a  
B u g a ttim  m in u t 5.17,41; 2j p. L iefeld t na  A ustro- 
D aim lerze  w ^czasie m m . 6,02.83; 3) d r. Y etterh  
n a  B u g a ttim  6.17,37: 4) ks. L ich ten ste in  na  G roef 
S tifft 6.26,68; 5) M eyer na  F iac ie  8,22-41. 'S teyer 
p. YYolfnera z pow odu  zderzen ia  z D odgem  p. 
Ż m ig roda w ycofany .

Z k a te g o rji w ozów  sp o rto w y ch  p ierw sze 
m iejsce z a ją ł p. S ch w arzen ste in  n a  B ugatiim  
w czasie m in u t 6 28 ire k o rd ); 2) Z aw idow sk i na  
A u stro -D aim lerze  6.50.97; 3) h r . P o tock i A dam  
na  A ustro -D aim lerze  6.51.25; 4) h r.IP o to ck i M au­
ry cy  n a  A ustro -D aim lerze  7,14,31; 5) p. W,e'rmi- 
row sk i na  T a trz e  7.14,82; 6) h r. C ieniew ski na  
A ustro -D aim lerze  7,27.39; 7) p. K o eh le rm an  na 
S tu tzu  8-cył. 7,38,12; 8j p. Ju d a sz  n a  S lude-B a- 
ckerze  p. posła  D ąb row sk iego  7,56,97; 9) h r. R o­
m er n a  C hryslerze  8,01,57; 10J p. Ż m ig ród  na 
D odge 8.18,04; l l j  p. M eyer na F iacie' 509 8,22,55,

Po o d b y ty m  W yścigu , k tó ry  p rzy  dużej 
sp raw n o śc i o rg an izac ji trw a ł za ledw ie 3' godziny , 
n a s tąp iło  ro zd an ie  n a s tę p u ją c y c h  n ag ró d : N ag ro ­
dy  p rzech o d n ie : lj W ie lk ą  n a g ro d ę  T a tr  za  n a j ­
lepszy czas d n ia  zdoby ł J a n  R ipper ( wielkaAsTebr- 
n a  w aza  w sty lu  L u d w ik a  X V I), 2j * n ag ro d ę  
A u to m o b ilk lu b u  P o lsk i za na jlep szy #  czas4 d n ia  
(pu liar) ro z g ry w a n a  po raz  d ru g i, zdoby ł ró w ­
nież J a n  R ipper. N agrodę K rak . K lubu A utom obil, 
za n a jlep szy  czas w  k a te g o rji sp o rto w e j (puhar) 
u zy sk a ł p. S zw arzenste in  po  ra z  d ru g i. N agrodę 
m ias ta  K rakow a za n a jle p sz i czas sa indćhodu  
w yścigow ego, cz łonka P o lsk iego  K lubu (puhar) 
zdoby ł po ra z  d ru g i p. J. R ipper. S p ec ja ln a  n a ­
g ro d a  f irm y  „B osh " n ie ro zeg ran a . N agrody  k la ­
sy fik acy jn e : N agrodę  K. K. A. za n a jlep szy  czas 
d n ia  zdoby ł na  s ta łe  p. J. R ipper. N agrodę p re ­
zesa K. K. A. d r. H ła d ija  za d ru g i czas d n ia  zd o ­
by ł p. inż. L iefeld t. N agrodę K om isji sp o rto w e j 
K. K. A. za trzeci czas d n ia  zd o b y ł d r. Y etterli.

N agrodę p rezesą  R ippera  w k lasie  C sam ochodów  
w yścig, zdobył H. L iefeld t (an tyczna  taca  s re b r­
na) . N agrodę Tow . naftow ego  „ L im an o w a11 
w k lasie  D sam ochodów  w yścig, (kryształ) zdo 
by ł p. L iefeld t. N agrodę  p. O borsk iego  w k lasie  F 
d la sam ochodów  w yścig, zdoby ł p. J a n  R ipper. 
N agrodę f irm y  ,, M istro -D aim ler'1 d la  sam o ch o ­
dów7 w yścig, w k lasie  G. (puhar) zdoby ł p. J a n  
M eyer, n ag ro d ę  M. K. K. dla sam ochodów  sp o r­
tow ych  (w aza z b ro n zu ) z d o b i ł  p. W . K e le rm ann , 
n ag ro d ę .ą i. H ub ick iego  d la  .sam ochodów 7 sporto  
w ych  wr k lasie  D (kase ta  sreb rn a) zdobył p. St. 
Szw arz  tein. N agrodę f irm y  K ow alsk i i S ka dla 
sam ochodów  sportow y ch k lasy^E -'(srebrne  p u d e ł­
ko n a  p a p ie ro sy ) 'z d o b y ł p. V erm iżow sky. N agro  
dę T ow . F b ezp  ,.V esta" d la  sam ochodów  sp o rto ­
w ych  klasyGFW zegar) zdoby ł inż B ogucki, n a g ro ­
dę h o te lu  „ B ris to l '1 w Z ak o p an em  d la  sam o ch o ­
dów  A portow ych k lasy  G zdoby ł p, M eyer, '  agro- 
dę g m in y  Z ak o p an e  (rzeźba szko ły  p ro f. S try jeń - 
skiego) dla sam ochodów  k a te g o rji sp o rto w ej zd o ­
b y ł p. J a n  K napp ik .

P o n ad to  ro zd an e  zosta ły  n ag ro d y  specja lne: 
M in istra  R obót P u b liczn y ch  dla zaw o d n ik a  poi 
sk iego  zdobył p. J a n  R ip p er (k ry sz ta ł w sreb rze), 
n ag ro d ę  p. M arsa (pap ie rośn ica  s re b rn a j d la  z a ­
w o d n ik a  zag ran iczn eg o  z d o b i ł  R. Y ette rh . n a g ro ­
dę p rezesa A. h r. P o tockiego  (w sp an ia ła  buczacz- 
k a  m ak a ta ) zdobyw a ks. L ich tenste in , n ag ro d ę  
f irm y  V ,palicja“ za b en zy n ę  i sm ary  firm o w e (p u ­
h a r  sreb rny ) zdobyw a p. A. D ygat, n a g ro d ę  fii 
m y^-,,K arpaty11 za oliwy firm o w ą  (p u h a r k ry sz ta ­
łow y) zdobyw a A. h r . P o tock i z Z a to ra , n ag ro d ę  
,,V acuum  Oil C o m p an y 11 za oliw ę f irm o w ą  (złoty 
zegarek) zd o b y w a p. J a n  R ipper, n a g ro d ę  zastęp- 
s tiva£opon  au to m o b ilo w y ch  „ P ir re ll i11 za opony  
(złota pap iero śn ica) zdobyw a J a n  R ipper.

W  ten sposób  Ja n  R ip p er zdoby ł 8 n ag ró d  
o raz  o trz y m a ł zło tą  p lak ie tę  p am ią tk o w ą . . —  
W szyscy  inn i zaw odn icy  o trzy m a li p la k ie ty  b ro n - 
zowre.

T u ta j podn ieść  m u sim y  p ięk n ą  i b ra w u ro w ą  
jazd ę  kol. Ju d a sz a  n a  sam ochodzie  posła  D ąb ro w ­
skiego, h m u zy n ie  S tu d eb ack er, k tó reg o  czas 7 
m in . 56yśek. o d p o w iad a jący  p rzec ię tn ej hyżości 
56:6 k im . n a  godzinę, sk o ro  się zw aży  w a ru n k i

MORRIS samochód dla wojażerów
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z r h ł r d  TECEmeznc-oEn Ty5  rueznu
EUGEniUóZR PJETROnm

Kraków, ul. Karmelicka 1. 12.

Dla P. T. Szoferom członkom Związku Zawód- 
Rutomobitistów i ich rodzin udziela 20% zniżek, 

01 az dogodne warunki spłat-
Godziny przyjęć od 9—1 i od 3—8 wieez.
W niedziele i święta od 10—72 przedpał-

jazdy  n a  se rv jn y m  w ozie u ży tk o w y m , z a o p a trz o ­
n y m  w ciężką lim uzynę, łap iącą  pow ie trze  p rzy , 
te j hyżośei ja k  w sp ad o ch ro n , je s t n ad zw y cza jn y  
i św iadczy  o n iep o sp o lity ch  zdo lnościach  tego kie£w 
row cy

P o w ażn y ch  w ypadków  podczas W yścigów  
nie  by ło  żadnych , a ty lko  p rzed  zaw o d am i D odge 
Ż n u g ro d a  o godz. 10 ra n o  zderzy ł się ze S teyerem

W o lfn e ra  i p rzez to o b y d w a w ozy zosta ły  u n ie ru ­
chom ione.

W  in n em  m iejscu  n a je c h a n o  n a  s tra ż n ik a  cel­
nego, s ta n  jego  niyĄbudzi je d n a k  o b aw y  o życie.

W ieczo rem  zajL* jed n o  z a u t s ta r tu ją c y c h  z a ­
w adziło  o au to b u s  jad ący  z Ja szczu ró w k i do Z a­
kopanego . A utobus w y w ró c ił jśię, goście p o tłu k li 
się, ale  n ie  odn ieśli pow ażn ie jszy ch  ob rażeń .

Nowe Rozporządzeń e o ruchu nutom.
^Dokończenie)

§ 98. W  między narodow ym  ru ch u  pojazdów  
przynależność państw ową oznacza się nas lępu jącem i 
li teram i (inicjałami]:

A ustr ja  —  ,,A". Belgja —  ..B", W ielka  Bryta- 
n ja  — ,,GB", B u łgar ja  —  ,.BG", Szechosłow acja — 
,,CS", D an ja  —  ..DK” Eston ja  —  J EW ", F ra n c ja  —  
,.E", F in lan d ja  — ..SF", W olne miasto Gdańsk •— 
,,DA“ , Grecja —  ..GR", H iszpanja  —  ,.E“ . Holan- 
d ja  —  ,,NL“ , Ind j y  —  ..BI", I r la n d ja  —  ,.SE“ , Ju- 
gosławja —  . SHS", L ichtenstein  —  „ F L “ , Litwa —  

.,,LT“, L uksem burg  —  ,.L“ , Łotw a —  ,,LR", M ona­
co —  „MC", Niemcy —  , D", N orw egja —  „N “ , P o l­
ska —  ,,PL“ , P o rluga lja  —  ,.P", R u m u n ja  —  ,.R\1“ , 
Zagłębie Saary —  ,.Sa"i, 'tSzwajcarja —  ,.CH", Szwe­
cja — SS".’ T u rc ja  —  ..TR". W ęgry —  ,.H", W ło ­
chy —  ,,I", Związek Soc. Rep. Rad —

§ 99. Osoby pragnące  korzystać z pojazdów, do ­
puszczonych do ru ch u  w jednem  z państw , k tóre  p rzy ­
stąpiły do m iędzynarodow ej konw encji ,  dotyczącej 
ruchu  autom obilowego mogą używać tych  pojazdów  
na - 'drogach publicznych  Rzeczypospolitej Polskiej, 
o ile pos iada ją  p raw id łow o w ystawione i n iep rzedaw ­
nione m iędzynarodow e świadectwo drogowre, o ile 
odnośne po jazdy  są zaopatrzone w znaki r e je s t ra ­
cyjne państw a, z którego pochodzą, i w um ieszczoną 
z tyłu po jazdu  tablicę z literam i us ta la jącem i ich p rz y ­
należność pańs tw ow ą in ic ja ł ) .  Tablica ta od zm roku  
do ‘świtu i podczas silnej mgły pow inna być oświe­
tlona. •

§ 100. (1) Czas używ ania  po jazdu  dopuszczo­
nego do ru ch u  na podstawie § 99 ogranicza się t e r ­
m inem  ważności m iędzynarodow ego św iadectwa d ro ­
gowego. ~ I -s‘$

(2) P rzy  wjez'dzie i wyjeździć oraz w czasie r u ­
chu w gran icach  Rzeczypospolitej Polskie j między- 
narodowęjjj świadectwo drogowi' pow inno  być okazy­
wane na każde żądanie lunke jonar ju szów  służby cel­
nej i drogowej, tudzipż policji pańs tw ow ej i urzędów 
gminnych.

§ 101. (1) Zgodnie z postapow ieniam i art. 3
m iędzynarodow ej konwencji,  dotycząęej ruchu  au to ­
mobilowego, wr raz ie 's tw ie rdzen ia ,  że po jazd  przyby 
wTającv  z zagranicy nie odpow iada w aru n k o m  w y­
szczególnionym wr art.  1 konwencji,  wmjewódzka w ła ­
dza adm in is trac ji  ogólnej, w k tóre j okręgu s tw ier­
dzono powyższe braki,  może odm ów ić uznan ia  m ię­
dzynarodow ego św iadectwa drogowego i zabronić 
używmnia pojazdu.

(2) Również w razie stwierdzenia, że k ierow ca 
po jazdu  przybyw ającego  z zagranicy  nie posiada w a­
runków , wyszczególnionych w art. 2 konw enc ji  lub 
że właściciel albo kieVpwTca po jazdu  nie posiadają  
przynależności pańslwowrej jednego z państw , które 
przystąpiły  do m iędzynarodow ej konwencji ,  do tyczą­
cej ruchu  automobilowego',  — w ojew ódzka władza 
adm inis tracji  ogólnej, w k tó re j  okręgu  z n a jd u je '  się 
miejsce; stw ierdzenia  powrvższych braków7, może od 
m ówić uznan ia  m iędzynarodow ego świadectwm dro 
gowego.

(3) W ładza, k tó ra  odm ów iła  uznan ia  m iędzyna­
rodowego św iadectw a drogowrego, pow inna zaw iado­
mić o odmowie wszystkie wmjewódzkie władze admi 
n is lracji  ogólnej.

§ 102. (1) P rzed zarejes trow an iem  pojazdu,
k tó rw jp rz y b y ł  z zagranicy  beż m iędzynarodow ego 
świadectwra drogowego wolno go użyć na  przeciąg 
najwyżej dw unas tu  godzin jedynie dla dojazdu do 
najbliższego m iasta  wmjćwódzkiego n a  podstawie

wytrzymałe - ekonomiczne - bezkonkurencyjne
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k w i l  l i  urzędu Pełnego i p isemnego stwierdzenia przez 
policję te rm inu  wjazdu.

(2) Kwit powyższy najeży okazyw ać na żądanie 
tunkc jonar j  uszów służby drogowej tudzież policji 
pańs tw owej i urzędów gminnych.

D z i a ł  d z i e s i ą t y.

Opłaty.
§ 103. Ty tułem zwrotu  kosztów, związanych 

z badan iem  typów i re je s trac ją  pojazdów, oraz 
z egzaminami, in te resow ani obow iązani s ą ■ uiścić 
opła ty  w wysokości usta lonej w nas tępnych para,- 
grafach.

§ 104- (l) ."Opłaty za re jes trac ję  i oględziny po ­
szczególnych pojazdów  wynoszą:'i-:

R o d z a j  p o j a z d u

Opłaty za każde 
100 kilogr. wagi 
w stanie goto­
wym do drogi 
bez ładunku

S am ochodi osobowe . . . . 16 złotych
A u t o b u s y ................................................. 8 złotych
M o t o c y k l e ................................................. 8 złotych
Inne p o j a z d y ......................................... 2 złote

J ’’(IJ2') Za badanie  w myśl § 25 po jazdów  p rzezna­
czonych do użytku publicznego, z.i ponow ne badanie 
po jazdów  w w ypadkach , p rzew idzianych  w' ustępie 
trzecim § 28 oraz za badanie  pojazdów  na podstawde 
§ 30. wr tym osta tn im  wy padku, o ile zos taną s tw ier­
dzone w pojeżdzie b rak i wTskazane w1 ustępie drugim  
§ 30, będzie pobierane 30° 0 stawek opłat re je s trac y j­
nych, wyszczególnionych w ustępie pierwszym.

§ 105. Za za rejes trow anib ;  pojazdu w nowem 
miejscu stałego posto ju  po jazdu  w myśl § 29 opłata 
wynosi 20°/0 stawek, w yszczególnionych w  ustępie 
p ierwszym  § 104.

§ 106. P o b ra n e  opła ty  rejestracyjne ',  nie p o d ­
legają zwrotowi w razie odm ow y za re jes trow an ia  po­
jazdu.

§ 107. (l) Od obow iązku  uiszczania opłat, u s ta ­
lonych wr §§ 104 i 105, zwolnione są urzędy  pań- 
stwowe i związki sam orządowe, te osta tn ie jednak  
tydko w odniesieniu do pojazdów, k tóre  są używ ane 
do celów publicznych i o ile użytkowanie  ich nie od ­
byw a się na  zasadach handlowrych.

(2) Nadto w ojewódzkie władze adm inistracji  
ogólnej w poszczególnych w y p ad k a ch  mogą zw al­
niać od uiszczania opłat re je s tracy jnych  instytucje 
o cha rak te rze  społecznym, korzysta jące  z zapomóg 
państwowych, o ile chodzi o po jazdy  uży w a n e 'd la  ce­
lów' publicznych —  i o ile użytkowuinie ich nie od ­
bywa s ięgną zasadach handlowych. Minister Robót 
Publicznych może zwalniać od uiszczania opła t k ie­
row ników  pańs tw ow ych zarządów  drogowych,

§ 108. Opłaty za badanie  w myśl § 15 typów  
pojazdów' zbudow anych  w k ra ju ,  pob ie rane  są w e­
dług no rm  w skazanych  w § 104 z tern, żń jezeji do

7WIĄZEK ZAW. PRACOWNIKÓW ELEKTROTECHNICZNYCH 
I POKR. ZAWOOÓW W POLSCE Z SIEDZIBĄ W KRAKOWIE

urządza w niedzielę 2 września

WIELKI ILUMINOWANY F E S T Y N
W  S W O S Z O W I C A C H

Początek o godzinie 2 popołudniu. Na program 
złożą się: —  loterja fantowa z tysiącem drogo­
cennych sprzętów radjo- i elektro-technicznych, 
oraz wiele miłych a godnych widzenia niespo­
dzianek. — Przygrywać będzie sławna orkiestra 
8 pułku ułanów. Po festynie dancing z orkiestrą 
salonową. Bilety wcześniej nabywać można 
w  przedsiębiorstwie elektrotechnicznem p. inż 
Piotra Króla, ul. Wiślna 2. W czasie festynu  
przy kasie. Autobusy kursować będą bez przerwy 
od godzm y 10 przedpołudniem z placu św. Du­
cha. Odjazd pociągów  z dworca głów nego  
o godzinie: 8b0, 1330, 1415, 16'55, 23 0. Odjazd 
ze Sw oszow ic: 1845, 20’50, 2l'56, P21. Czysty  
dochód przeznaczony na ufundowanie bibljoteki 
zawodowej. W razie niepogody festyn odbędzie 

się w  następną niedzielę.

zbadan ia  dostarczono tylko podwozie, to wagę tego 
podwozia p rzy jm u je  ię za wagę pojazdu.

§ 109. ’(l) O plata za korzystan ie  z jednej p a ­
ry  znaków próbnych  (§ 32) wynosi:

w okresie  czasu do 3 dni . . .  5 złotych
w okresie  ćizasu do 7 dni . . . 15 złotych
w okijOsię«czasu do 30 dni . . .  45 złotych

za każdy dzieji po n ad  30 dni —  1 zl. 50 gr.
Za korzystan ie  ze znaków próbnych  na okres 

do 3 dni dla koniecznych  przejazdów, zw iązani eh 
z re jes trac ją ,  niei pob ie ra  się o p ła ty .

§ 110. (1) O płata za egzamin przłed kom isją
egzam inacyjną,  p rzew idzianą w § 01. wynosi 20 zło­
tych. In teresow ani powinni uiścić taką  sam ą opła*tę 
przed każdym  ponow nym  lub dodatkow ym  egzami­
nem.

'.,'.12) F u n k c jo n a r ju sze  państwowi, p rzystępujący  
z polecenia sw^ej władzy służbowej- do egzaminu 
wr celu uzyskan ia  pozwolenia n a  p rowadzenie  po jaz ­
dów, są zwolnieni od opłat egzaminacy jnych  w ym ie­
n ionych powyżej w' ustępie pierwszym.

D z i a ł  j e d e n a s t y .

Odwołania i odpowiedzialność.
§ 111. Od orzeczeń f  zarządzeń  władz adm in i­

s tracy jnych , w ydanych  n a  podstawie przepisów n i­
niejszego rozporządzenia ,  służy odv ołanie wr myśl 
przepisów  obow iązujących  o środkach  prawmych od 
orzeczeń władz adm in is tracy jnych .

MORRIS osobowe, ciężarowe, sanitarki
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§ 112. W inn i p rzekroczenia  przepisów  n in ie j­
szego rozporządzenia  będą k a ra n i  w myśl postano­
wień rozdziału IV ustawy z dnia 7 październ ika 1921 
r! o przepisach porządkow ych na drogach publić^-. 
nych (Dz Ib  R. P. Nr. 89. poz. 656) i w trybie przez 
tę ustawę przewidziany m.

D z i a ł  d w u n a s t y . -  
Ewidencja pojazdów i kierowców.

§ 113* W ojew ódzkie  władze adm inistracji  ogól 
nej pow inny  prowadzić  księgi za re jes trow anych  p o ­
jazdów  i kierowców.

§ 114. W ojewódzkie władz&Jadministrącji ogól­
nej pow inny  zaw iadam iać kom isar ja t  rządu miasia  
stołecznego Warszawa o każdem udzieleniu, p rze ­
dłużeniu. odm ówieniu  udzielenia, ezasowejn odebrg^  
niu oraz cofnięciu pozwolenia na  prowadzenie  po ja z ­
dów7, podając  imię. nazwn ko. rok  urodzenia i adres 
kicrow7cy w7zględnie osoby, której odmówiono udzie­
li nia pozwolenia, oraz imiona jego rodziców, tudzież 
rodzaj i num er  pozwolenia.

§ 115. k o m isa r ja t  rządu  miasta  sfbłęćziięgo 
Warszaw y powinien prowadzić wykaz osób, k tó rym  
od dnia wejścia w życie niniejszego rozporządzenia  
udzielono, przedłużono, odmówiono, czasowo o d eb ra ­
no lub  cofnięto pozwolenie na p rowadzenie  pojazdów  
n a  obszarze' ia łe j  Rzeczypospolitej Polskiej.

§ 116. W ładze adm inis tracy jne  obow iązane są 
zawiadam iać kom isa r ja t  rząd u  m iasta  stołecznego 
Warszaw7}7 o każdym w ypadku  uk ara n ih  kierow7ców 
po jazdów podając  imię, naz.w isko. adres i rok u ro ­
dzenia kierowcy, imiona jego rodziców oraz przepis 
na ruszony  i w ym iar kary .

§ 117. K om isarja t (rządu miasta  stołecznego 
W arszaw y powinien prowadzić w\ kaz kierowców po ­
jazdów, którzy zostali ukaran i  w drodjse sądowej lub 
adm inis tracy jne j .

§ 118. Zebrane w ćeiągu miesiąca dane, do ty ­
czące czasowego odeb ran ia  oraz cofnięcia pozwmleń 
na p row adzenie  po jazdów  114), kom isar ja t  rządu  
miasta  stołecznego W irśz a w y  powinien rozsyłać 
w ciągu pierw szych pFęciu dni nas tępnego miesią-ca 
wszystkim wojew ódzkim  w ładzom adm in is trac ji  
ogólnej.

D z i a ł  t r z y n a s t y .
Przepisy przechodnie.

§ 119. (1) Po jazdy  i wozy przyczepne poc ią ­
gów drogowych, dopuszczone przed wejściem w ży­
cie niniejszego rozporządzen ia  do ru ch u  na drogach

publieznyLcli, pow inny  być przystosowane do w ym a­
gań. zaw artych  w ustępie pierw szym § 4 i w7 ustępie 
drugim  § 10 niniejszego rozporządzenia,  w-ciągu szwa 
■ CęTii miesięcy od wejścia jego w życie.

(2) Minister Spraw W ojskow ych  zarządzi dosto­
sowanie w ojskowych pojazdów  do w7ym agań  prze*) 
widzianych w dziale drugim.

§ 120. (1) Pozwoleni-a:na kursowaliitjj;pojazdów
wydane przed wejściem w jżyy ie  niniejszego rozpo­
rządzenia pow inny  być zamienione w okresie irzech 
miesięcy po wejściu w życie rozporządzenia  na  do ­
wody re je s tracy jne  według wzoru ustalonegp w7 za­
łączn iku  Nr. 2.

(2) W  celu zam iany do tychczasow ych pozwoleń 
na dowody re je s tracy jne  przewidziane w7 niniejszem 
rozporządzaniu ,  in teresowani obowdązani s.ą w te r ­
minie, okreś lonym  w ustępie pierwszym, zgłosić się 
do w ojewódzkie j władzy adm inis tracji  ogólnej,  
w k tórej okręgu  zna jdu je  się miejsce stałego postoju 
p o ja z d u , 'a  na żądanie tej władzy — przedstaw ić  po ­
jazd do technicznego zbadania.

§ 121. (l) Pozwolenia na  prowadzenie  po jaz­
dów w ydane przed wejściem w życie niniejszego ro z ­
porządzenia  powinny być zam ienione w7 okresie do 
sześciu miesięcy na  nowe odpowiednie pozwolenia 
na  pro  wadzenie pojazdów  według wzorów ustalonych 
w- za łącznikach (Jsjr. 6 b'7J.

‘ó(2) W  celu zam iany  pozwoleń in teresowani obo­
wiązani są w te rm in ie  określonym  w ustępie pierw7- 
szynt zglosjić się do wojewódzkich władz ad m in is t ra ­
cji ogólnej,  któkfe wydały  poprzednie pozwolenia lub 
w któryph okręgu  zna jdu je  śię ich miejsce stałego za­
mieszkania , albo pobytu  trw ającego  co na jm n ie j  30 
dni w jednej miejspowoś'&i.

(3) In teresow ani pow inni złożyć:
a,)' dwie n ienakłe jone lotogrnlje,
b) świadectwo lekarskie, w7 razie, gdy pozwmłe- 

riiiy.lna p row adzenie  pojazdów było w ydane  
p rzed  1 (^tycznia 1929:,r.

(4) Nowe jrozwolenia m a ją  być w ydaw ane  bez 
poddaw ania  kierow7ców ponow nem u egzaminowi.

§ 122* Do czasu zorganizow ania przy  kom isar ja-  
eie rządu  m iasta  stołecznego W arszaw y cen tra li  ew i­
dencyjne j  k ierowców pojazdów7 m echan icznych  za­
w iadom ienia p rzew idzian i"w  § 11-1 pow7inny być roz­
syłane do wszystkich wojewódzkich władz adm in i­
strac ji  ogólnej i do kom isar ja tu  rząd u  m iasta  sto­
łecznego W arszawy.

§ 123. (l) Rozporządzenie niniejsze wchodzi
w7 życie trzydziestego dnia po jego ogłoszeniu.

Reprezentacja Kraków, ul. Czysta I. 5
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(2) Z dniem wejścia w życie niniejszego rozpo-. 
rządzenia  tracą  moc., przepisy dotychczasowe, do ty­
czące p rzedm iotów  unorm ow anych  w ninie jszem ro z ­
porządzeniu , a w szczególności:

a) rozporządzenie  Ministra Robót Publicznych 
i Ministra Spraw  W ew nętrznych  z dn ia  6 lip- 
ca 1922 r. o ru ch u  sam ochodów  i innych  p o ­
jazdów  m echanicznych  na drogach publicz­
nych (Dz. U. R. P. Ńr. f j f l p ozSgB?!

b) rozporządzenie  Ministrów Robót Publicznych 
i Spraw W ew nętrznych  w porozum ieniu  
z Ministrem Spraw  W ojskow ych  z dnia 18 
październ ika  1924 r. o częściowej zmianie 
rozporządzen ia  z dn ia  6 lipca 1922 r. o r u ­
chu sam ochodów  i innych  po jazdów  m e ch a ­

nicznych na drogach publicznych (Dz. U. R 
P. Nr. 97, t o z . j ń e ^

c); rozporządzenie  Ministra Robót Publicznych 
i^M m istra  Spraw W ew nętrznych  w po rozu­
m ieniu  z M inistrem Spraw  W ojskow ych z dn. 
25 lis topada 1924 r. o zmianie § 23 i § 25 
rozporządzen ia  z dnia 6 lipca 1922 r. o ru- 

,#Jęhu sam ochodów  i innych  pojazclow m echa 
nieznych na drogach publicznych iDz. U. R. 
P. Nr 104, poz. 951).

M inister R obót P u b liczn y ch : M  Oraczewski  
M in ister S p raw  W ew n ę trzn .: S ła w o j  S k ła d k o w s k i  
M in ister S p raw  W o jsk o w y ch : ./. P iłsudsk i ,

Kronika.
Taksa nasza i zagraniczna.

W ed łu g  ob liczeń  d o k o n a n y c h  p rzez  fa b ry k ę  
sam ochodów  „ C itro e n '4 w poszczegó lnych  s to li­
cach  E u ro p y  i A m eryk i ceny  p rze jazd u  k a lk u lu ją  
się ja k  n a s tę p u je :

N a jtan ie j p rzew o żą  sw ych  pasaże ró w  ta k ­
sów ki p a ry sk ie , licząc 1 f ra n k  za p ie rw sze  400 
m etrów  i 25 cen tym ów  za  każd e  n a s tę p n e  200 
m etrów  P rze liczy w szy  to  n a  po lsk ie  zło te  i g ro ­
sze, p ie rw szy  k ilo m e tr  jazd y  tak só w k ą  w P a ry żu  
k o sz tu je  ty lk o  61 g roszy , a k ażd y  n as tęp n y  44 g ro ­
sze. T ak só w k i w a rszaw sk ie  p rzew o żą  d roże j od 
p a ry sk ic h ; u  n a s  bow iem  ta ry fa  w ynosi 1 z ło ty  
za p ie rw szy  k ilo m e tr  a po 50 groszy  za k ażd y  
n as tęp n y .

A by m ieć pojęcie  o cenach  jazdy  w  poszcze­
gó lnych  m ia s ta c h  s to łecznych  E u ro p y  i S tanów  
Z jedn . A m eryk i P ó łn o cn e j zobaczym y, co ko sz­
tu je  np . k u rs  10-k ilom etrow y z l -m a  p asaże ram i.

; w7 p rze liczen iu  n a  n aszą wralu tę .
W  P a ry ż u  . . 4 zł. 55 gr.
W  B ru k se li 5 zł. —  gr.
W  W arszaw ie 5 zł. 50 gr.
W  K rak o w ie 8 zł. 20 gr.
W  B erlin ie  . 8 zł. 75 gr.
W  Rzym ie 9 zł, 15 gr.
W  M adrycie . 9 zł. 22 gr.
W  L o n d \ nie . 10 zł. 29 gr.
W  N ow ym  J o rk u . 12 zł. —  gr.
Z powwższej k a lk u la c ji w m zim y, że ja z d a

ta k só w k ą  w  W arszaw ie  i K rak o w ie  k a lk u lu je  sję

tan io , zw łaszcza gdy  zw7aży m y  zły n ao g ó ł s tan  
b ru k ó w  m ie jsk ich  i w p ro s t fa ta ln e  d rog i p o d ­
m iejsk ie .

N ależy tu  je d n a k  jeszcze zauwmżye, że w  in ­
n y ch  m ia s ta c h  eu ro p e jsk ich  p rzv  o b liczan iu  n a ­
leżności za jazd ę  b ierze^się  rów n ież  pod  uw agę 
hczbę pasażerów 7.

O bliczen ia  w yżej w ym ien io n e  d o k o n a n e  są 
n a  liczbach  bezw zg lędnych , wTed ług  sk a li lic z n i­
k a ; g d y b y śm y  w7zięli p o d  u w ag ę  ogó lne  ceny 
w k ażd em  z m iast, w7ted y  p rzek o n a lib y śm y  się, 
że ceny  p rze jazd ó w  taksów rk am i u n as  są  is to tn ie  
n isk ie . —  S pec ja ln ie  w  K rakow ie , gdzie ru ch  d o ­
ro żk am i sam o ch o d o w y m i je s t b a rd z o  słaby , 
a  ilość tych  o s ta tn ich  zn aczn a, z a ro b k i do ro żk a- 
r z j f s ą  b a rd z o  n ia łe , n ie  dozwTa la ją c e  n a  a m o r ty ­
zację  sam ochodów 7, z czego w ielu  z p rzed s ięb io r­
ców  d o ro ż k a rsk ic h  nawTet sp ra w y  sobie n ie  zdaje.

Sn.terć głośnego rekordzisty samoch.
W  św iec ię 'sam o ch o d o w y m  w ielk ie  w rażen ie  

w y w arła  w io sn ą  ro k u  bieżącego  śm ierć  F ra n k a  
L o c k h a rta , jed n eg o  z n a jz n a k o m itsz y c h  i n a jb a r ­
dziej b ra w u ro w y c h  kierow 7ców  św iata .

L o c k h a rt zg in ą ł n a  s tan o w isk u , prow ad ząc  
n a  w y b rzeżu  m o rsk iem  n a  F lo ry d z ie  sw ój sp e ­
c ja ln ie  sk o n s tru o w a n y  sam o ch ó d  S tutz, na k tó ­
ry m  chc ia ł pobić  św ia to w y  re k o rd  szybkości, 
o siąg n ię ty  o s ta tn io  p rzez  G am pbella.

Był to  p ęd  w ręcz o sza łam ia jący , w k ra c z a ją  
cy n ie m a l w7 dziedzinę  fan ta s ty czn ą .

MORRIS idealne taksówki
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0  szczegółach tego iście fan tasty czn eg o  w y­
ścigu z rek o rd em  nao czn i św iadkow ie  o p o w ia d a ­
ją  co n as tęp u je :

K a ta s tro fa  s ta ła  się w chw ili, gdy m aszy n a  
osiągnęła  oko ło  300 k im . szybkości; n iespodzia  
m c ku  p rz e ra że n iu  p a trz ą c y ch  w  chw ili, gdy 
L o c k h a rt o siąg n ą ł p e łn ą  szybkość-^około 300 k im ., 
m aszy n a  w yw róciła  się, p rzek o z io łk o w ała  k i lk a ­
k r o tn ie  i ru n ę ła  zn iszczona.

L o c k h a rt leżał m artw }  w odległości 12 m e ­
tró w  od zd ru zg o tan eg o  w ozu.

P o czą tkow o  p rzy p u szczan o , że p rzy czy n ą  
by ło  n a je c h a n ie  w  n iezm ie rn e j chyżo.ści n a  ław ę 
n aw ian eg o  p iasku .

T \m c z a s ’em d o k ład n e  zb ad an ie  i k in e m a to ­
g raficzn e  zd jęc ia  śladów  m aszy n y  w y k aza ły , że 
p rzy czy n ą  b , ł  p raw d o p o d o b n ie  d e fek t g u m y ,§ 
gdyż na  przesz ło  3 k im . p rzed  m iejscem  d e fin i­
tyw nego  w y p ad k u , ś lad  lew ych gum  jest szersży ,' 
ja k g d y b y  po w ie trze  z nich uciekało .

T u  p raw d o p o d o b n ie  L o c k h a rt s ta ra ł  się z a ­
h am o w ać  ro zp ęd zo n ą  m aszy n ę  i puśc ił o stro  
w ru c h  ham ulce . M aszyna s tan ę ła  bo k iem  i oko ło  
3 k im . lec ia ła  w ten  sposób, aż ja k ą ś  część p ra w ­
do p o d o b n ie  h am u lca  od leciała . W  ty m  m o m e n ­
cie zaczyna wóz w y k o n y w ać  dz iw ne  ru ch y , d o ­
ty k a ją c  p iasku  ty lk o  poszczególnem i ko łam i.

W idzow ie p rz y ró w n y w a li ten  m o m en t w y p a d ­
ku do „ tu p a n ia  s ło n ia " , techn icy  zaś w y ja śn ia ją , 
że p rzy czy n ą  b y ła  zb y tn ia  lekkość p o jazd u  w s to ­
su n k u  do w ie lk ie j szybkości. P o  jak ich ś  400 111. 
d o p ie ro  w p ad a  w óz ju ż  w ty ch  k o n w u ls jach  
w ow ą ław ę p iask u , k tó rą  p ie rw o tn ie  p rz y jm o w a ­
no  ja k o  p rzy czy n ę  w ypad k u  i tu  w y k o n u je  dw a 
sk o k i po 52 i 45 m ., w b ija  się m ie jscam i do 70 
cm . w  p iasek , w y rzu ca  k ierow cę, p raw d o p o d o b n ie  
ju ż  n ieży jącego  i w reszcie  ro zb ija  się w drzazgi.

Ściśle fak ty czn y  p rz y k ła d  tego, ja k  w ielk ie 
siły  tk w ią  w ro zp ęd zo n ej m aszy n ie  i jak  zupełn ie  
n ieo b licza ln em  i n iem ożliw em  jes t je j o p a n o ­
w a n ie ., „Szo fer  P o lsk i“.

Koledzy! zasilajcie fundusz prasowy!

Największy samolot świata.
A. B. Ci. zam ieściło  n a d e r  c iekaw ą re lac ję  k o ­

re sp o n d en ta  sw ego, k tó ry  zw iedził w ielk ie  w a r ­
sz ta ty  Z eppelina  w e F rie d r ic h sh a fe n , w k tó ry ch  
d o k o n y w a  się obecnie  b u d o w a  o lb rzym iego  k r ą ­
żow nika  pow ie trznego , m ająceg o  k u rso w ać  m ię ­
dzy  E u ro p ą  a A m eryką.

M iędzy in n em i czy tam y :

O lb rzy m ich  ro zm ia ró w  h a n g a r  z oszklonym  
su fitem  stan o w i n ie ja k o  p rz y k ry w ę  s terow ca, k tó ­
ry  lite ra ln ie  w y p e łn ia  całe jego w nętrze .

G igan tyczny  a lu m in jo w y  k ad łu b , m a ją c y  
k sz ta łt cy g ara , liczy 23(i n u r . d ługości. P od  p rz e d ­
n ią  częścią k a d łu b a  je s t u lo k o w an a  d łu g a  ró w ­
nież a lu m in jo w a  k a b in a , s tan o w iąca  m ózg i serce 
la ta jąceg o  o lb rzy m a.

S te ro w ie r d a lek i je s t jeszcze od  w y k o ń cze­
n ia . W e w n ą trz  o tw arteg o  jeszcze k a d łu b a  p ra c u ­
ją  se tk i ludzi. H a łas  sp o w o d o w an y  p ra c ą  tych  lu ­
dzi un iem ożliw ia  rozm ow ę. W n ętrze  o lb rzy m a 
p rzed staw ia  praw M ziw y la b iry n t m e ta lo w y ch  r u ­
sz tow ań , przew7odów7, k ab li i w iązań . W szy stk o  
to  rów nocześn ie  z m ezw w kłą lekkością  k o n s tru k ­
cji sp raw ia  w rażen ie  ro b o ty  so lidnej.

W  d o ln e j części k a d łu b a  u s taw io n e  są  duże 
a lu m in jo w e  b a lo n y , zaw ie ra jące  sp ec ja ln y  gaz, 
k tó ry m  zam ias t b en zy n y , p o s łu g u ją  się s iln ik i 
sterow7ca. P o d  k ad łu b e m  n a  so lid n y ch  w iązan iach  
m ech an icy  u s ta w ia ją  p ięć potęż.nych siln ików , 
łączn e j m ocy 2800 koni.

Stcrowdec jeszcze b ezw ład n y  spoczyw7a n a  
d re w n ia n y c h  p o d p o rach . T ru d n o  p o p ro s tu  u w ie ­
rzyć,yżeby ta k i ko los o w łasn y ch  siłach  m óg ł się 
w znieść w  p rzestw o rza . Na k a d łu b ie  w ódn iejejty-  
tu ł ste row ca  „L. Z. 127“ : - j

P rzez  ok n o  z m iki zag ląd am y  do k a b in y  p a ­
sażersk ie j. Je s t u rz ą d z o n a  z w ie lk im  k o m fo rtem , 
a n aw e t p rzep y ch em . K ab ina  podz ie lona  je s t n a  
10 p rzedzia łów . W  k a żd y m  p rzed z ia le  z n a jd u ją  
się dw a łóżka , u m ieszczone jed n o  n a d  d ru g iem . 
S c ian j7 są p o k ry te  d ra p e r ją , m eble  z ro b io n e  z im i­
tac ji m ach o n iu .

W  ty ln e j części k a b in y ^ z n a jd u je  się salon , 
z w7y g o d n v m i k lu b o w y m i fo te lam i i rad jo -o d b io r-  
n ik iem . N a w idocznem  m ie jscu  zaw ieszony  jest

d o g o d n e  w a r u n k i  s p ł a t y
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p o r tre t  h r . Z eppelina. P rzed  k a b in a m i syp ia lne- 
m i z n a jd u je  się k u ch n ia  z ca łym  a rsen a łem  d o ­
b rze  w yczyszczony ch  n aczy ń , zaś n a  sam y m  p rz e ­
dzie pom ieszczenie  k a p ita n a  i d ow ództw o  s ta tk u .

T ru d n o  spodziew ać -się, by  kosz t p rze lo tu  
p rzez ocean na  ty m  ok ręcie  b y ł d o stęp n y  d la  nie- 
m iljo n eró w . P o m ija jąc  ju ż  o lb rzy m i koszt b u d o ­
w y sterów ca. ko losa ln ie  kosztow  n a  będzie  jego

e k sp lo a tac ja  O lb rzy m  pow ie trzn y , m a ją c y  30 
osób obsługi, będzie  w stan ie  zab rać  za ledw ie 20 
pasażerów ’.ANieinniejsze w ątp liw ości w zbudza sa ­
m a po jem n o ść  sterow ca.

M im o o lb rzym ie j m ocy sw oich silników ’, 
p rzy  te j g ig an ty czn e j ob jętości n ie  zaw sze on  b ę ­
dzie,1 w stan ie  p rzec iw staw iać  się s ilnym  w ia trom , 
p a n u ją c y m  n a d  oceanem .

D nia 4. V III. o d p ro w ad za liśm y  n a  w ieczny  spoczynek  ś. p. Kol. C zuba ja  Józefa . Z. Z. 
A. o d d z ia ł w  K rak o w ie  z preze& pn S. G u ślew h zem  i red . B u jasem  złożył n a  tru m n ie  
zm arłeg o  b u k ie t św ieżych  k w ia tó w , zaś ca ły  z a s tęp  członków ’, b io rący ch  u d z ia ł w p o ­
grzebie*] by ł dow odem  sy m p a tji, ja k ą  z m a rły  c ie szy ł się w śród  nich .

W dow ie  po  ś. p. K oledze C zubaju  ślem y  n a jszcze rsze  w y ra z y  w spółczucia .

Z eb ran o  n as tęp u jące  kwrnty d la  w7dow v po 
ś. p. Kol. C zuba ju  Józefie  w d ro d ze  d o b ro w o l­
n ych  datków .

L ista  W . P. W ilczka  . kierow -nika dw orca  
au tobu so w eg o  w K rakow ie?1 pl. Św. D ucha 
Zf. 191.— .

Z e b ra n ą  p rzez Kol. .J. Gunię. Zł 175.50.

Ra-L ista  Z. Z. A. w’ K rakow ie  Zł. 13.50. 
zem  ZDA382.

Z tego d o p łaco n o  Z ak ładow i pogrzebow em u 
W olnego  do kosztów  p o g rzeb u  Zł. 100.— , pozo 
s ta łą  zaś kwmtę Zł. 282.—  w ręczono  za p o tw ie r­
dzen iem  o d b io ru  żonie.

Z. Z. A O ddzia ł w K rakow  ie.

K O m u n i K R T Y .
No.:y dz:aJ naszego pisma.

(Kupno i s p rzed aż  sam ochodów  używanych).

W  n u m erze  dzisie jszym  rozpoczynam y ' p ro ­
w adzen ie  dz ia łu  t. zwT. k u p n a  i >przedażv sam o ­
chodów’ uży w an y ch . Z am ia rem  n aszy m  jest, ab y  
d z ia ł ten  p rzy czy n ił się do  w szech stro n n eg o  ob 
ja śn ie n ia  P. T. Czytelników ’ zarówm o p rz y  chęci 
k u p n a , ja k  i sp rzed aż \ używyanego sam ochodu . 
W  zag ran iczn y ch  p ism ach  ek o n o m iczn y ch  i a u to ­
m obilow ych  dzia ł ten  je s t b a rd z o  w ysoko  ro z w i­
n ię ty  sp e łn ia jąc  swe zad an ie  ku  zu p e łn em u  z a d o ­
w oleniu  żarów no  sp rzed a jąceg o  ja k  i kupu jąceg o . 
D latego  w p ro w a d z a ją c  now y ten d z ia ł n a  ła m a c h  
naszego  p ism a  liczym y n a  to, że z a ró w n o  sp rz e ­
d a jący  ja k  i n ab y w cy , v idząc znaczen ie  tego d z ia ­
łu , nie" co fn ą  się z u m ieszczan iem  w n aszem  p i­
śm ie ogłoszeń. Nie w ątpim y’, iż m iesięczn ik  n asz , 
z n a jd u ją c y  z każdy in m iesiącem  co raz  w iększe 
u zn an ie  i ro zp o w szech n ien ie , d a  m ożność  z re a li­
zow an ia  w ielu tra n sa k c ji, k tó re  p rzez b ra k  o d ­

p o w iedn ie j re k la m y  n ie  m ogły  być  do tychczas 
u sk u teczn io n e . P ro s im y iw szy s tk ich  za tem  C zytel­
ników’, f irm y  au to m o b ilo w a  i za in te reso w an y ch , 
ab y  og łoszen iam i do tyczącym i k u p n a  i sp rzedaży  
sam ochodów  zaszczycały  ty lk o  nasze  p ism o, a tern 
sam em  p rzy czy n ia li się do ro zw o ju  tego dzia łu  
ta k  w ażnego  d la  n ab y w có w  ja k  i sp rzedaw ców . 
E k o n o m ia  dzisie jsza  w y m aga , a b 1! sam ochód  k tó ­
ry’ m a  być  sprzedany’, sp rzedany ' b y ł w n a jk ró t­
szym  ; czasie, a n ię  czekał n ie raz  m iesiącam i n a  
zbycie, p rz y  lichem  w w korzystu jącem  p o śre d n ic ­
tw ie. D latego  zw cacam y  się raz  jeszcze do w szy st­
k ich  zw iązków ’ au to m o b ilo w y ch  i szo fersk ich , ab y  
p o p ie ra ły  i p rzyczyn iały ’ się do  co raz  w iększego 
ro zp o w szech n ian ia  naszego  p ism a.

▼ ▼ TY T TT 77T T fT TT T V T » \V T V V V T T T T T TT T T V ł

Z ,ca lem  u zn an iem  podn ieść  m u sim y  o f ia r ­
ność. Kolegów’ naszy ch , dz ięk i k tó re j o rg a n  zaw o ­
dow ego zw iązku  a u to m o b iiis tćw  w  K rakow ie , po-

MORRIS SAMOCHODY ANGIELSKIE
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m g ZAWODOWY ZWIĄZEK AUTOMOBILISTÓW RZ. P.
ODDZIAŁ KRAKÓW

u rządza  w  n ie d z ie lę  d n ia  9  w rześn ia  1928  w  Swoszowicach o g o d z. 2  p o p o ł.

WIELKI DOROCZNY FESTYN
r  ^  

m W

m
U!
SR

A A

B i

Na program złożą się:
Loterja fantowa, Poczta połowa, Biuro pośrednictwa małżeństw, Koło szczęścia, Strzelnica, Francuska 
wiązka szczęśc.a, Wyścigi w workach, Wyścigi z jajkiem i wiele innych miłych a godnych widzenia

niespodzianek, jak ognie sztuczne i t. p.

Autobusy kursować będą bez przerwy od godziny 11 przedpołudniem z placu św. Ducha.
Odjazd poc:ągów z dworca gł. o g. 8'50,13'30,14'15,16'55, 23 30 ze Swoszowic 18'50, 20'50,21’56,1'21

m

W  ra z ie  n ie p o g o d y  festyn  o d b ę d z ie  się w  następną n ie d z ie lę .

Koledzy! ja vcie się jcKnajiiczniej!

ma
SR
mm

33
Dochód przeznaczony na samopomoc koleżańską.

O rk ie s tra  Domu R obotn iczego w  P o d g ó rzu  p o d  batu tą  k a p . K aras ia .

Po festynie dancing. —  M uzyka smyczkowa zespołu orkiestry robotniczej, IB!

'Smm.

J
w o łan y  do  życia, n ie  ty tk o  m ógł się u trzy m ać , 
lecz m a w idok i dalszego  siln iejszego  jeszcze ro- 
w oju .

K oledzy: P am ię ta jc ię , że p o siad an ie  w ła sn e ­
go o rg an u , w  k tó ry m  m ożem y jaw n ie  w yp o w ie­
dzieć się, p rzy  pom ocy  k tó reg o  m o że im  stw orzyć  
p o tężn ą  o rg an izac ję  zaw odow ą to p o d w a lin a  n a ­
szego silnego  istn ien ia . N ie"szczędźcie grosza n a  
fu n d u sz  [trasow y, p am ię ta jąc , że z groszy  tych  
b u d u je m y  fu n d a m e n t pod  p rzy sz ły  w łasn y  
gm ach.

Redakcja .

Zarząd Z. Z. A. zawiadam ia, że w najbliższym 
czasie m a zam iar  stworzyć wspótdzielnię.

Członkiem tejże m iy e  byłę1 każdy członek Związ­
ku. Po nadejśc iu  ofert od firm  zostanie zwołane 
Zgrom adzenie g w celu uchw alen ia  s ta tu tu  współ- 
dzielni

Na posiedzeniu Zarządu dnia 15. VIII. br. m ię­
dzy innem i uchw alono  zakup ić  m aszynę do pisania 
d la sc k re ta r ja tu  i redakcji ,  przerobien ie  lokalu, na-.

p raw ę  d ac h u  szklanego, Oraz zaprowadzenie  te lefonu 
w lokalu  Związku. —  Również uchw alono  w ydzierża­
wienie pom py benzynowej.

Członkowie, którzy złożyli swe dokumenty w ce­
lu w ym iany  licencji w sekrą tar jacie ,  m a ją  sami zgła­
szać się w Okr. Dyr. R. P  ze starom i licencjam i po 
upły wie 3 tygodni od czasu wniesienia podania  przez 
Związek.

Zw. Zaw. Automobil, podaje' członkom  do w ia­
dom ości, iż od l i  VIII. wydawać będzie swym  człon­
kom legitym acje związkowe —  jak również i okładki 
(etui) na prawa jazdy ze spisem  wszystkich firm  
autiiniob., garaży, warsztatów i t. d. w cenie 7(1 gr.

Zawiadam iamy, ż!JBuchwałą W alnego Z grom a­
dzenia wszyscy Członkowie Z. Z. A. —  Oddział w K ra­
kowie są obowiązani p ren u m e ro w a ć  nasz miesięcznik.

Równoczjtś] de p rosim y o zaznaczenie ii a, cze­
kach, na  co p rzesiano  pi'>niądzę5(prenumerala, w k ła d ­
ka, wpisowe).

Zarząd Związku Zaw. Autom obilistów, Oddział 
w k r a k o w p ;  —  zawiadamia, że sekretarjat czynny 
jest w dnie powszednie od godz. 6— 0 wieczór, w n ie ­

Repr. Inż, Nanowski Kraków, Czysta 5.
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dziele; i święta od godz. 10— 12 w południe we w ła ­
snym  lokalu PI. Matejki 4, gdzie udziela się w każ ­
dym  w ypadku  porad  p raw nych  i faehowyeh.

Zawiadamia się Członków że po dłuższej p rze r ­
wie b ib ljo teka czynną jest w poniedzia łk i i p ią tk i od 
godz. 7— i) wieczór.

Książki wypożycza sic za kaucją  2 zł. i opła tą  
miesięczną 1 zł.

Równocześnie prosim y o zwrot wypożyczonych 
książek najdale j do dnia 10 czerwca, w przeciwnym  
razie złożoną kaucję przeznaczym y na wydatki bihljo- 
teezne.

Biuro pośrednictwa pracy.

•lak w latach poprzednich  — w dalszym ‘ciągu 
czynne jest przy  Związku biuro pośrednictwa pracy 
pod fachowem  kierownictwem . R ejestracja  bezrobo t­
nych szoferów odbyw a się codziennie od godz. 6— 9 
wieczór, — tamże zgłaszanie i ogłaszanie wolnych 
posad.

Zarząd Zaw. Związku Autom, zaw iadam ia  P. T. 
właścicieli samochodów,yże rozporządza  większą ilo­
ścią zdolnych szoferów —  m echan ików  —  ślusarzy, 
oraz monterów. W  nadzieji,  że P. T. właściciele sa­
m ochodów  zechcą korzystać z naszych usług, —  
zw racam y się z gorącym apelem  o zgłaszanieżjwszel- 
kich wolnych posad do naszego b iu ra  pośrednictwa 
p racy  przy Związku. Pt. Matejki 4, o raz  o p rzy jm o ­
wanie polaćonych pTzez nas szoferów.

Zarząd Z. Z. A. prosi wszystkich Członków o po ­
danie każdorazow ej zm iany  adręsu, aby wszelkie za ­
w iadom ienia  i prż&syłki k ic row yw ać pod właściwym 
adręsem.

W  m yśl regu lam inu  Z. Z. A., C złonkow ie 
za leg a jący  z 3 w k ła d k a m i tra c ą  p raw o  k o rz y s ta ­
n ia  z bezp ła tn e j o b ro n y  p raw n e j.

Z aw iad am iam y , że o d n o śn y  p u n k t re g u la ­
m in u  będzie  ściśle p rze s trzeg an y . —  Z d a rza  się 
bow iem  często, że K oledzy d op ie ro  po w y p a d k u  
zg łasza ją  się, chcąc w y ró w n a ć  zaległe w k ład k i, 
ab y  m ogli z o b ro n y  k o rzy stać .

Podziękow anie.

Poczuw am  się do obowiązku złożenia n a jse r ­
deczniejszego podziękow ania  za troskliwe i pełne po ­
święcenia zaopiekowanit?Ssię m o ją  ciężko chorą  żoną 
i pozostałemi bez opieki dziećmi a w szczególności 
W Punoin Purzyck iem u Rzepie i Koledze bujasowi.

W ojciech W łodarczyk  
szofer miejskiego parku  samochodowego.

Łańcuch prasowy.
W ojciech Niemiec składa ,5Vzl. i wyzywa kol. 

Hejnera Tad. i M ierosławskiego Stan. do złożenia do­
wolnej kwoty.

Fr. K rochm al składa 2 zł. i wyzywa kol. Za­
jąca Komana z poczty, Rozmusa Aleksandra ze Sącza 
oraz Ign. Szeląga ze St. Sącza.

Br. Szostek sk łada zł. 5 i wyzywa kol. Fr. Durę 
z pogotowia ratunkow ego.

,T. P ap la  składa 6 zł. i wvz\ wa kol. St. Podstawę 
i Jana Kowalówkę w Skawinie, kol. Katanę w O ko­
cimiu, oraz J. Bednarskiego w Krakowie. (Sprosto­
wanie z Nr. VI.).

J. G un ia .śk ładą  5 zł. i wyzywa kol. Bigosza Le­
ona, J. Cyb..lińskiego do złożenia dowolnej kwoty  na 
len sam  cel

Nadto złożyli:*■ t
PP.: R. Minor 2.20 zł., A. N aonn iakow sk i  ó zł.. 

A, W ołek 3 zł., M. W ierzbicki 2 zł. .1. Gaweł 3 zł 
Dyak 2 zł., J. Ruszkowski 10 zł.
'************************'************************************************

Sekretarjat Stowarzyszenia Dorożkarzy Sam o­
chodowych czynny jest w poniedzia łk i i p ią tk i od 
godz. 6— 8 wieczór w lokalu Zw. Zaw. Aut., PI. Nlac 
tejk i 4.

B iura redakcji i adm in istracji „Szofer K ra- 
k o w sk i“ czynne są  codzienn ie  od godz. 6— 9 w ie­
czór, w  n iedzie lę  i św ięta  od godz. 10— 12 w  poł., 
w  lo k a lu  Z w iązku , P la c  M ate jk i 4.

S'--- ■ '—
l a k l a ń  n R D H R I / n

- -------  —= « S
Kraków

| ślusarsko s maszynowy U p ; V  O  IV  LI ul. mazowiecka I. 25.
Wyrabia kota zębare skośne, talerzowe i stożkowe jakorei wszelkie części

1 ao samochodów, przefatza cylindry, przeprowadza gruntowne rem onry
s a m o e - H o n o W

po cenach umiarkowanych.
«g— — -------------  --- -

po cenach umiarkowanych.
----- - r- -- -----:------------ —SS

Koleozyi rozpowszechniajcie nasze pismo!



STOW ARZYSZENIE  PRZEMYSŁOW E W ŁAŚCiG IEL I  A U T O B U S Ó W
n a  o k r ę g  w o j e w ó d z t w a  k r a k o w s k i e g o

KRAKOWIE, ARJAŃKSA 1.
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L. <41 192S K ra k ó w , dn ia  14 w rześn ia  1928

Sprawa dworca autobusowego.

W y k o n y w an ie  każdego  p rzem y słu  w Rze­
czypospolite j Polskiej,  op ie ra  się n a  rozporządzę  
niu P rezy d en ta  Rzeczypospolitej Polsk ie j  z dn ia  
7 czerw ca 1927 Dz. U. Nr. 53, n a  p o ds taw ie  k tó ­
rego W ładze  p rzem ysłow e  u p ra w n ie n ia  w ydają ,  
n o rm u ją  w m yśl spec ja lnych  rozp o rząd zeń  i u- 
s taw  np. san ita r i i)  cli. d rog o w y ch  i t. p., zatem 
przedsięb io rca  m oże podlegać jedyn ie  W ła d z o m  
p r z e m y s ło w y m ,  n igdy zas in n y m  organ izac jom , 
insty lucjoni ilp.

W  w y k o n y w a n iu  p rzem y słu  n ik t  poza  W ł a ­
dzą u rzęd o w ą  nie może p rzedsięb io rcę  w  w y k o n y ­
w an iu  Bpgo praw  p rzem y sło w y ch  ogran iczać, w y ­
k o n y w an i^  p rzem y słu  u tru d n ia ć ,  lub  tak  działać, 
by pi zedsiębiorca n a ra ż o n y  by ł n a  n ieu z a sa d n io ­
ne o p ła t} , s tra ty ,  u d ręk i  itp., gdyż b y łoby  to istot- 
n e m  zap rzeczen iem  p raw , ja k ie  rozporządzen ie  
P re z sd e n tu  Rzeczypospolite j o p raw ie  p rz e m y s ło ­
wymi, obyw ate lom  Rzeczypospolite j Po lsk ie j  n a ­
dało.

P er jo d y czn y  przew óz  osób a u to b u sa m i  b ę d ą ­
cy obecnie p rzem y s łem  w olnym , w y m a g a  je d y ­
n ie  zgłoszenia po m yśli  a r t .  7 u s ta w y  p rz e m y s ło ­
wej, w ładza  zaś p rzem y sło w a  w m n a  w y d ać  oby 
w ate low i n a ty c h m ia s t  po tw ie rdzen ie  zgłoszenia, 
u p ra w n ia ją c e  go do w y k o n y w a n ia  p rzem ysłu .

Gdy zaś p e r jo d y czn y  przew óz  osób z n a tu r y  
rzeczy, w y m ag a  m ie jsca  pos to ju ,  p rze to  w k o n ­
sekw enc ji  W ła d z a  p rzem y sło w a  m iejscow a, w in ­
n a  rów nież  rów nocześnie  w7skazać  i p rzydzielić  
w iaścicielowi au tobusu  m iejsce  posto ju  za o d p o ­
w iednią  o p ła tą  za uż) w an ie  tego placu.

Z począ tk iem  ru ch u  au tob u so w eg o  w K r a k o ­
wie, w y zn aczo n e  b y ły  ro zm a ite  m ie jsca  pos to ju  
dla a u to b u só w  np. w R in k u .  a właściciele s k ła d a ­
li M agis tra tow i roczne op ła ty  za niszczenie  placu.

W k ró tc e  jed n ak ,  k iedv  ru c h  a u to b u so w y  z a ­
czął się w K rakow ie  coraz  b a rd z ie j  rozw ijać , P o l ­
ski Zw iązek  T u ry s ty czn y  w zględnie  p. Bereś, se ­
k re ta rz  tegoż Zw iązku , n a  sk u tek  u s i ln y ch  zab ie ­

gów7, re k la m u ją c  się u  w szystk ich  w ładz  jaku 
tw7órca  rucliu  au tobusow ego  i p ion ie r  jego ro z w o ­
ju  —  u zy sk a ł  n ies łychan ie  obszern ie  w  tem pie  
p rzysp ieszonem , koncesję, a nas tęp n ie  w  M agi­
s trac ie  P la c  św\ D u ch a  celem pom ieszczenia  t a m ­
że d w o rca  au tobusow ego .

S p raw a  o d d a n ia  p lacu  św. D u ch a  Zw iązkow i 
T u ry s ty c z n e m u  nie  zw7raca ła  p o czą tkow o  n iczy ­
jej bacznie jszej uw ag i  i zd aw ało  się, że p. Bereś 
isto tn ie  dz ia łać  będzie  w yłączn ie  z p o b u d e k  id ea l­
n y ch  dla  rozw oju  ru c h u  tu rys tycznego  a u to b u so ­
wego.

S tosunk i jed n ak ,  ja k ie  z a p a n o w a ły  od d łu ż ­
szego czasu n a  dw o rcu  autobusow 7ym , p rzeczą  k a  
tegorycznie  pow yższym  zasadom , n a to m ia s t  f a ­
k tem  jest, że:

1) w7szelkie u p ra w n ie n ia ,  ja k ie  n a d a je  M agi­
s t ra l  m. K rak o w a  lub  in n a  W ła d z a  p rzem y sło w a  
n a  u ru ch o m ien ie  au tobusów , są f ikcyjne , gdyż f a ­
k tyczne  w y k o n y w a n ie  p rzem y słu ,  uza leżn ione  jest 
w yłączn ie  od p. Beresa, ja k o  w yłączn ie  d y s p o n u ­
jącego P lacem  św. D u ch a  i dopuszcza jącego  ty l­
ko  te osoby, k tó re  n ie  k o l id u ją  z jego z am ie rze ­
n iam i.

2) P o lsk i  Zw iązek  T u ry s ty c z n y  zam ias t  id ea l­
nego p o p ie ra n ia  tu ry s ty k i  s ta ł  się in s ty tu c ją  w y ­
b itn ie  h a n d lo w ą ,  ko sz tem  właścicieli au tobusów , 
w7b re w  sw em u  założeniu  i to  p o b ie ra ją c  n iczem  
n ieu zasadn ione  op ła ty  o d  każdego  przedsięb io rcy  
w n ies łychan ie  w ysokich  k w o tach ,  a m ianow ic ie  
57ó nd sp rz e d a n y c h  b ile tów  n o rm a ln y c h ,  zaś 10°/o 
od bile tów  za ja z d y  w ycieczkow e, n a d to  zaś t y tu ­
łem  p lacow ego k i lk an aśc ie  z ło tych  miesięcznie.

O pła ty ,  ja k ie  p rzedsięb io rcy  s k ła d a ją  p. Bere- 
sow7i, p rz e k ra c z a ją  wszelkie  in n e  naieżytości p o ­
d a tk o w e  itp. i są d la  p rzedsięb io rców  w p ro s t  ru j  
nu jące , tem b ard z ie j ,  że p. Bereś za św iadczen ia  
te finansow e, b ędące  n ie ja k o  n iczem  n ieu zasad  
n io n y m  h a ra c z e m  nie  d a je  p rzeds ięb io rcom  ż a d ­
n y c h  korzyśc i



Stw ierdza  się t.uloj, ze rów nież pod k a zo y m  
lim \ ni /względem  paini |ąn.- obecnie slcisimki b u ­
dzą  u p rzedsięb iorców  oburzen ie  i p jg  m ogą  U*ć 
n ad a l  to le row ane , g d y ż :

3) na dw orcu  au to b u so w y m  zapanow ał sy ­
stem p ro tek cy jn y ,  po legający  n a  tern. żę p. Bereś 
nie k ieru je  się b e z w a ru n k o w o  ż a d n y m i w zględa­
mi sprawiedliwości-, n a to m ias t  linje obsadza  
w m yśl swTego u p o d o b a n ia  zależnie od ok o l iczn o ­
ści ubocznych  i szeregu innych  względów, ludźmi 
jem u  d o g odnym i ilp.

4) k rzyw dzi przedsięb io rców  gospodarczo  
słabszych, odb ie ra jąc  im linje. na  k tó rych  w y r o ­
bili sobie p asaże rów  sla łych. odd a jąc  l in je  le i n ­
n ym  prz , dsiębipApom.

5) szczególnie f inansow o d o ln e  linje. odda  je 
do , k sp loa tac ji  osobom  pobiel bardzo  b l isk im ,  jak  
n. p. lin ja  K raków -O  jców . K raków -O lk i sz. Kra- 
ków -Skala .

(i) ogółem pos tępow an ie  ]>. Beresa w każd y m  
k ie ru n k u  jęst sk anda liczne  i n iem ora lne .

Zai r.ąd S tow arzyszen ia  w osobie p. Szy bowi 
cza, usiłow ał d rogą  p o lu b o w n ą  dojść  do p o ro z u ­
m ienia  z p. Berescm i s u m m l i  le w interesie obu 
s lron  uzdrow ić .

Pon iew aż  wszelkie s ta ra n ia  w tym  k ie ru n k u  
nip odniosły  żadnego sk u tk u ,  zaś p. Bereś w spós

son św iadom ie  celowy i perfidny w rozm aiły  .po­
sól) starał się r u .n o w y  odrac/.ać, h io .zch -  oś.« iad . 
czy i, że nie w da je  się w żadne p e r trak tac je .  gdyż 
m a za sobą m ne  osoby, p r z i lo  podp isane  S to w a­
rzyszenie, pow ołane  s ia lu lem  do o b ro n y  ifrtc r ę- 
sów sw ych członków7, n a  g rem ja ln e  żądan ie  ty c h ­
że. protestu ji  n .n ie jszem  ka tegoryczn ie  przeciw  
dotychczasow-emu s tanow i rzeczy i p rosi o :  -

1) na tvchm iustow 7e cofnięcie udzielonegpę p. 
Beresowi zezw-oleiiia na  u ży w an ie  P lacu  św. Du 
cha.

2) przydzielenie  względnie  odd an ie  tegoż 
Placu S tow arzyszeniu , jak o  osobie p ra w n e j  za 
roczną  op ła tą  czynszu  dz ierżaw nego, 'p r z y c z e m  
ośw iadcza  się, że s to sunk i zos taną  uzdrow ione  
i ruch  autobusow y przez p. Beresa rek lam o w an y ,  
nie ty lko  nie osłabnie, ale s i ę  wzmoże.

O -3) w razie  nie uw zględn ien ia  rychłego  p o w y ż­
szej p ro śb y  u p ra s * u m y ‘ o w ydz ie rżaw ien ie  n am  
Rynku n leparskićgłK  k tó ry  się na dw orzec  a u to ­
busowy szczególnie n a d a j i  podczas gdy P lac  św 
D ucha  tak  ze względu na  szczupłość, jako też  ze 
w zględów a r ty s tycznych ,^obecn ie  celowi wonni 
juz n.e odpow iada .

Za Z arząd  S tow arzyszenia : 
P rze łożony : S zy b o w ic z  wr.
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